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Decyzja w sprawie wileńskie! odłożona.
Większość d!a rezolucyi wileńskiej -  niepewna.

WARSZAWA, 15. 11. (Tei. wl.). Sytuaeya w 
saj-mie w sprawie glosowania nadYezolueyą wk 
Isńską jc.:t jś' pzy.w:. Dotąd pi» v.uf£ aa o, czy 
mafetóz s/ą 4'a tej rszolsicyi wię..rzoś« W  każ­
dym razte'będzie chodziło o  poszczegoin:; głosy 
Jek słychać, Żydzi i Ni. mery uchwalili wstrzymać 
się od glosowania.

jfezoKrcya wiMsĄ-a she została zaiatwioJia z 
powoffu przewleczenia się 3jK*kusyi nad projek­
tem ustawy wyjątkowej: Obrady nad ustawą wy­
jątkową zostały przsdrużons przez Wirmpb Dow- 
ttspowlcza, który odczytał długie i nucm-e wypra­

cowanie, nie siueliane przez posłów. Oży wi^rie 
wnićsi dopiero rmmister wojny, SosnifeowsW, od­
nosząc się z apelem do Izby, aby armii nie 'wcią­
gała di> walk partyjnych,

W  dyskusji nad sprawą Wilińską po Poni­
kowskim przemawiał poseł Daszyński, któremu 
ciągle przerywała prawica, przyczem szczególnie 
„odiuaczył się" p. Hrynkiewicz, aż zai&ci^r/fwlo. 
ny poseł Reger zaWołał do marsfsilka: „Przywołaj 
psai tego łajdaka do porządku!" Na skutek tego 
okrzyku przy .szło ao utarezji. słownej 'między Mo- 
raezewśkkn a Marianem Seydą.

!B!!i

Koalicja a spraua Wileńszczyzity*
PARYŻ. 15. fetuj). (ETH.l.AY kouićh uflłity- 

cznvdt państw sprzymierzonych dyskutuje- się 
żywo ^BigwMł Yul ruszcz yzny i przesilenia w 
związku z tą sprawą w Warszawie. Sprzymie­
rzeni syka.. Sg L. N. powinna się powstrzymać

cd wszetkich przedwczesnych inferwoneyf. Spra­
wa wileńska- winna, być rozwiązana drogą na­
turalna! jprawną, zgoduie z istem- wolą ludnoś­
ci tegipiobszaru. ' ^

P r z e s i l e n i a  w  p r z e m y ś l e  ł ó d z k i i r .
W ydalenie 10 000  ra&otnifoaw.

•ŁÓDŹ. 15 XI. (Rat.) Na zebraniu robotuikuw 
(aOrycznyeh w sprawie przesilenia w przemyśle 
tekstylnym uchwalono rezolucję wzywającą 
rząd do wywarcia nacisku na przemysłowców 
celem obniżenia cen towarów oraz przeszkodze­
nia zamykaniu fabryk, dalej do udzielenia prze­
mysłowi kredytu, do roztoczenia kontroli nad 
produkeyą przemysłową, a wreszcie do ener­
gicznej walki z drożyzną.

ŁODZ, 15 XI. (Rat.). W  związku z przesile­
niem w przemyśle, łódzkim wczoraj i onegdsj
wymówiono pracę około 10 0 0 0  robotnikom
Liczba zakładów przemysłowych, które zredu­
kowały liczbę dni roboczych w tygodniu albo- 
też zostały zamknięte w zupełności wynosi do 
dnia dzisiejszego 18. Przesilenie przemysłowe 
rozszerza sie również i na ckręg łódzki.

i  obrad Konferoncyi oracy.
- o  ODPOCZYNEK NIEDZIELNY.

GENEWA, 15. 11. (Pat.). Międzynarodowa 
ttonfereneya pracy dyskutowała w dniu dzisiej­
szym naó projektem kenwoacyi w sprawie odpo- 
czyuku tygodniowego w zakłada-ńh przemysło- 
■>rych. Sprawa odpoczynku aueńzi -Inego w  han? 
tTlu będ7ie przed,miotem osobnych rnrad. Konvtep.- 
cya przewiduje o^pocijza^k 2^gasls!?a3>' Łez 
przerwy, przyczcm obowiązuje rządy do żako- 
immikowania 'międzynarodowemu biuru pracy o 
poczynionych wyjątkach oa powyższej zasady 
wraz z mnotywiiwani-tn iycli wisątków'. Komisya 
drobną większością głosów przyjęła projekt koo- 
wencyi. ' /

GENEWA, 15. 11. (Pat.). Koufereacya pracy 
przyjęła w jpierwsaetn czytauiu G8 glosami prze-’ 
ciw 28 konwencyę dotyczącą ocipeczyrku nis- 
dzieluego w zakładach isrzeoaysłowyeh. Projekt, 
dotyczący obmv;azkowego odpoczynku kcmptiosa- 
cyjnego, został odrzucony 51 glosami grzaciw 48. 
Większość Sranych artykułów przyjęto drobną więló 
szośtią głosów. Wedle wszelkiego prrawdopodh- 
oieństwa Wielka Brytania, Francya i Belgia ixó 
przyjmą kcajweocyi,
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W ifiileiifii Rzaiypesjiolitej Polskiej.
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 

Prokuratury przj tymże sądzie, że treść czasopisma 
„Dziennik Ludowy* Kr. 204 z dniu 11 listopada 1921 
w artykule pod tytułem: 1) „Aresztowania* co  słowie 
„Aresztowania..." do końca artykułu...", i) „Rządy..“  w 
ustępach a) między „Rządy.." _a „Roku zeszłego..." 
b) Btiędzy „...prawnemu właścicielowi.." a „Ale na 
tym..." c) między .....nie dadzą..." a słowami „ ..a  kon­
sekwencje..." zawiera znamiona ad 1) występku z §300 
uk. ad 2) występku z § 309 uk. i Art. IV. noweli t 17 
grudnia 1862 L. 8 cz. 1863 i § 305 uk. uznał dokonaną 
w dniu 10 listopada 1921 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu i wydał w npyśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego.

Zarazem wydaje się nakaz odpowiedzialnemu redak­
torowi tego czasopisma by orzeczenie niniejsze umie­
ścił bezpłatnie najbliższym numerze i to na pierw­
szej stronie.

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następ- 
i^wa przewidziane w § 21 ust. druk z 17 grudnia 1862 
Dzpp. Nr. 6 ex 1863 t. j. zasądzenie za przekroczenie 
na grzywnę do 400 K-

Lwów, dnia 23. września 1921.
Podpis nieczytelny.

Ministerstwo spraw wewnętrznych, kiero­
wano przez znanogo na grancie lwowskim id&o- 
cvyfivi (musyniusL^ p. St- Downaiwńczttt., przed- 
łożyto sejmowi projekt, ustawy', moc^ą której Tcaż- 
ciy niewygodny obywatel, który nisspodoba aię 
choćby najpourzędniejazemu organowi policyj- 
nernu, może znaleźć isię wr krymiuale bez możno­
ści ratunku, bez troski władzy administracyj­
nej o jakiekolwiek Howody jego winy.

Pod pozorem, walki z komanizmew., ciico. 
się otworzyć ustawy wyjątkowe, przy których 
obrona przeć samowolą staje się niemożliwą.

Z żądaniem tych ustaw wystąpili w sejmie 
endecy, alo wobec oświadczenia mniisterstwa 
sprawiedliwości, że wyjątkowo usjawy są niepo­
trzebne i wystarczą stare, wypróbowane ustawy 
austiyackfe i jtosyjskie, które przecież dotąd jak 
niima.ruszubie świętości obowiązują, obradujące 
nad tym wnioskiem komisye sojmov?n oSrzucih 
inieyatywę ©udec-ką.

Ale p. Downarowi.cz nie ma zaufania do 
sądów, do ministra sprawiedliwości i wbrew 
wypowiedzianej już opinii sejmu wystąpił z wła­
snym projektem, który ma oddać obywatela pol­
skiego pod ścisły nadzór i w  wyłączne władani * 
władzy policyjnej. Mógł p. 'Michalski zażądać 
dla siebie władzy dyktatorskiej przy zaglądaniu 
do kieszeni mieszkańca. Polski, dlaczegóż p. Do- 
wnarowicz nie ma dostać w iękaH  władzy ? Tak 
p. minister pomyślał i potrzebne ustawy przygo­
tował.

Zanim przejdziemy do omówienia zamysłów 
ministerstwa spraw wewnętrznych, zapoznamy 
czytelników z tym skandalicznym projektem 
Oto jego brzmienie:

Art. 1. W  celu zapobiegania rozruchom we­
wnętrznym. łub rozległym knowaniom, zagraża- 
ją,cyi'n Państwu, jego konstytucyi, albo bezpie- 
czeńshvu publicznemu, w szczególności w celu 

' zapobiegania śzei*z?mu sig. komunizm«, anarchii 
i innych knowaii przeciwpaiistwoirydi. Ali"., spi; 
wewn. korzysta z upoważnieni;!, udzielonego mu 
w trybie przewidzianym, w art. 124 Konstytu- 
eyi, do stosorvania wyszczególnionych w art. §  
zarządzeń.

•)
Art. 2. Zarza.ilzenia, o  których mowa w ark

mogą, obejmować :
a) tymczasowe, na przeciąg iczasu ińedłuższy 

niż tizr miesiące, zatrzymanie osób, które po­
dejmują.. przygotowują, lub popierają działal­
ność, wskazaną w a.rt. 1.

b) wysiedlanie tych osób z poszczególnych 
miejscowości lub oknggów z zakazem powrotu 
w stosunku zjaś do cudzoziemcówr, także wy sic 
dłonie ich z granic Państw;-.,,

c) wyznaczanie dla tych osób miejsca iub b- 
kręgu prrbyhr z zakazem opuszczania, go:

! d) dokonywanie u osób podejrzanych rowizyj 
j lub poszukiwmr,

e) zawieszenio w  porozumieniu z interesowa­
nymi ministrami działalności sto warzy szeti i

- związków;
f) konfiskowanie i zawieszanie wydawnictw, 

i cziisopism o tendeneyach przewidzianych w,
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'art. 1, oraz zamykanie odnośnych zakładów* 
drukarskich.

Art. 3. 0  tymczasowem zatrzymaniu fart. 
2 a) decyduje władza administracyjna L instan- 
cyi. “0  zatrzymaniu, które ma trwać dłużej, ani­
żeli 'Cztery tygodnie, decyduje władza admim 
stracyjna II. in.sian.cyi.

Stosowanie zarządzeń w art. 2 Et. 1/. i e. na­
tęży w obrąbie poszczególnych miejscowości, 
względnie powiatów, do władz administracyj­
nych I. instancyi, w obrębie województwa do 
wojewody, odnośnie do całego fceryloryum pań­
stwowego do min. spraw. wewn.

Stosowanie gar-ądzeń z art. 2. lit. <?. i f. 
lależy do władz administracyjnych I-ej in 

atancyi.
Uprawnienia władz admiii is trącyjnych I in­

stancji w miastach o własnym śtatucic służą 
dyrekcjom policyi.

Art. 4 . .Stosowanie zarządzeń z art. 2 lit. 
n, b, c pociąga za sobą. dla psćb, niemi dotlcnię- 
lych, zawieszenie na odnośny okres czasu prawa 
wykonywania wszelkich funl :cyj publicznych, p-o- 
chodzącycli czy to z wyboru, czy z nominacji, 
oraz prawa wykonywania uprawnień przemysło- 
wtytef̂  i handlowych’.

Art. 5. Przeciw zarządzeniom władz adrnini- 
istracyjnycu I-ej instancyi służy odwołanie do 
władzy administracyjnej Ii-ej instancyi w ciągu 
dni '14 od' dnia doręczenia decyzyi a jeśli me 
była doręczona, od dnia wykonani . Odwołanie 
nie wstrzymuje wykonania.

Art. 6. 0  ile zarządzeniem z art 2. jjt. a, 
b, c dotknięty jest furikcyonaryusz państwowy 
.ub samorządowy, władza obowiązana jast nie­
zwłocznie zawiesić go w urzędowaniu, a po 
uprawomocnieniu się deeyzyi władz ądminisira- 
oyjnych (art. 5) wdrożyć przeciw niemu postępo­
wanie dyscyplinarne. Odnośnie eio funkcyona- 
ryuszów państwowy eh, z wyjątkiem sędziów, wy­
konanie niniejszego przepisu nastąpi na drodze 
służbowej z pominięciem koimy i dyscyplinar­
nej, z możnością odwołania - się w toku 
instancyi.

Art. 7. Osoby,winne niezastosowania się do 
wydanych na zasadzie niniejszej ustawy decyzji 
władz administracyjnych, podlegają w drodze ad- 

j uinistracyjnej karze aresztu na czas eto trzech 
miesięcy łuh grzywny do 300.000 marek, albo 
obu karom łącznie. W b. dzielnicy praskiej sto­
suje się par. 453 do 458 procedury karne,,

Art. 8 . Ustawa niniejsza wchodzi w  żyd© z 
dniem ogłoszenia.

Wykonanie jej powierza się ministrowi spr. 
wewnętrzn. w porozumieniu z interesowanymi 
ministrami, a na obszarze b. dzielnicy pruskiej 
kanistrowi tej, dmhucy w porozumieniu z min. 

.zpraw wewn. I

jbbb

Wymiana depesz między królom wJo- 
skim a Naczelnikiem Państw?

WARSZAWA. 15 XI. (Pat.) Kancelarya cy­
wilna Naczelnika Państwa komunikuje: Ż oka­
zji święta narodowego włoskiego mt dniu 11 bm 
jako w dniu urodzin króla nastąpiła pomiędzy 
Naczelnikiem Państ. i królem włoskim wymiana 
depesz gratulacyjnych.

„Robotnikowi" wytoczono proecs.
WARSZAWA, 15 XI. (Pat.). Komisaryat rrą 

<i.i na miasto stołeczne Warszawę w związku v 
artykułem umieszczonym w Nr. 304 czasopisma 
„Robotnik" z dnia 10 listopada 1921 pt. „Wiel 
ba snanifesiacya inwalidów —  zbrodnia poli.yi" 
na mocy art. 21 dekretu w przedmiocie tym­
czasowych przepisów prasowych zakomuniko­
wał re. akcyi „Robotnika* sprostowanie, któie* 
go redakeya „Robotnika" mimo terminu pre- 
kluzywnego dotychczas nie umieściła. Wobec 
tego komisaryat rządu na miasto stołeczne 
Warszawę redakcyi „RoootnikaM wytoczył spra­
wę sądową.

O d p is u jc ie  polska pożyczka oaftst.

\ ^DZIENNIK LUDOWY"

O i s r a n f  n a  d  h m
WARSZAWA. 15. Ustąp. (PatJJE Z kolei 

przystąpiono do pierwszego czytania ustawy, w 
sprawię tymczasowych zarządzeń celem zwal­
czania knowań pfzsdwpańslwowych,

P. Perl przypomina dzieją ustawy będącej 
na porządku obrad.1 i Starodzi, że obecnie nie mor 
że ona być przedmiotem roztrząsali. Społeczeń­
stwo ch<:3 wyjść już z okresu tymczasowości, 
a tymczasem p. minister spraw wewnętrznych 
Dawnarowkz nic ma wielo albo odwagi albo do­
statecznego wykształcenia prawniczego, aby 
przedstawić Sejmowi całą usLawę i przedstawia 
tylko przepisy tymczasowe.

Ustawa nio może opierać się na art. 124 
konstytucji, a paragt. 1. ustawy jest wogóle ?. 
konstytucją sprzeczny, oznacza on bowiem po­
wrót db samowoli adminłstracj jmj, wyłączenia 
feąclcm̂  i oddania władzy sądowej czynnikom ad­
ministracyjnym f(io#cl, wnosi odrzucenie przed­
łożonego projektu ustawy, &ez odsyłania go do 
komisyi.

Ministsr spraw wewn. p, EOwr trawics. sfcwier. 
dza, że ustawa ta wniesioną została na wyraźne 
żądtente sejmu, a mb nowtete kor i j  i prawniczej 
i adtomisfracyjnej. Ustawa, którą a ta przedłożyć; 
minister sprawiedliwości. przyjęta już przez rząd, 
im charakter aasaćrdcsy i chlewni je -t na stałe 
Obecna .zaś -ustawa jest tyllto temczasową!

Następnie jnpwca szeitjno kreśli g^rrz? 1 tło 
Usta.vy, oraz sten psychologiczny społeczeństwa 
polskiego. Pofożcnte nasze jest tego rodzaju, że 
z jodnej streny sm-my niewątpliwie fawwanki 
zbnodnicas, z 'ińrugtej zaś ntestEnteisaość władz. 
Minister oświadcza uroczyście, za w rur i? uchwa­
lenia przedłożonej ustawy zamierza jej używać 
w wypadach nanrewdę wyjątkowych.

P. Pa-.ryjry, ii-rzfSnawiajae w ■jorawte, będą­
cej ina porządku dŁiesmym, odczytał z .,Robotni­
ka" notatkę z dHliaslenirtn. że podczas śtrejku 
w Poonausldem Kryzan sprowadzi! do wsi 
Cerefcwicy ułanów, którzy bili strajkujących. —  
Mówca zapytuj# ministra S. W., czy nie czuje, 
iż jest to poniewieranie wojska i czy Tamiarza 
dłużej toilczeć

Minister S. W. p. gen. Sosnkowsk? w odpo­
wiedzi występuje w obronie wojska, zwTacaiac 
się z apelom do posłów-, aby trzymali wojsko] 
zdała od własnych przekonań politycznych.

Jeżeli 1'odnak były jakie nadużycia, możecie 
panowie być pewni, żq wismi zo.tteną ukarani. 
Jeżeli zns chodzi o stanowisko wojska, B i wcią­
gajcie go panowie do waszych stronnictw, albo­
wiem ono jest jedną z najważniejszych podwalin, 
na ‘któjomb się państwo opierą.

P. Gktyk oświadcza sio za ustawą. W  gło- 
spwMiiu ■ wniosek' p. Pena oórramno, pocr -m 
przedteżoni-j w pierwszym czytaniu odesłano do 
kbinisyi JyJkm jcr^j i a<Sri I^racyfneJ.

Wobec uzupełni-'liin porządku dziennego dWo 
ma plmklam5, zateiwŁono ustawę o porMku od 
wzbc-gaąenia, którą w d r̂wssseim czvtnniu ode­
słań) do feoinisyi 'hud-tefoy.tei, pnez^m nrzysią- 
cy-m do rozprawy n»d ustawa o * -m-o-
iihwryr*i. Ustawę przyjęto w drugiern i trzeciem 
czytaniu.

Na»tf«nie pwa jwrzedfej-rijn dzimndn roz»xv 
czela się ifystftisya iriS waiteskkm nagłym pre­
miera

w "''«rrvct»' rdvr ra Ldv/;e
wntesflt, wr*zv<5fmt ttjtoilstrów p, 

Stesjf-oyc -̂f wyęło"ił TiosJęma?cc» przemówić' i -1:
Jerarmi z Wrtecmmch dążeń rżfjdu fest oe't4- 

teejne uregulow^mte spraw, które unk-nsoźliwiło 
dotychczas Pięcie granic Rzpltej Pols l̂ei i o- 
pórn’ło przez'to w-krommie lej w okres symkojnej, 
normafe-sj jpeacy twówze*. Do takich zagadnień, 
wlokących się od dawna » "H y  s-firawa wileńska. 
Rząd polski obecnie zrealizować żao«r-
wjeifż, iż o pr7ynale"oc'!!c« państwwyej Zimii W !, 
leńdkiej zadccydire wola jej ludność. W  tym celu 
łna być w najkrótszym czasie do sejmu
zgmmadzenie pi-zedstawicy-i; 7i irr-śT ^Wmlteństiej 
wybranych przez powszetina, róunv», tajne, 'bo?., 
pośredni*, prcporcyounlne gtósę\vQnic całej iudro- 
ści WUeńszcrrzny. Udtwały s&'tn%0w tej ziemi 
wśkazują, że jest to nafodpawio&ńejsna i naj- 
- łatwiejsza forwia wyra-teni i woli ludności. Jest 
ioaa też w zgodzie z myślą przewodnią Ligi na-
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rodów, która znalazła wyrs ’ w uehwdłe Rady 
z dnia 23 października 1920. W  ten spesób stanie 
się zadość zspowiedzi zawartej w odezwie Na- 
czelnego Wodza wojsk pc!skłah z dnia 22 kwiet­
nia 1919. s

Z tą sprawą, zćapiem rządu, jest druga sprur 
wa, ściśle się wiążąca z tsmte-m zagadnieniom” 
na jgtfcm bórytcryim mają się odbyć wybory 
do zgromadzenia wileńskiego? Tcrytoryum to nte 
może -być ókreślone dowolnie lub z pewną my­
ślą albo tendencją, zapewniającą z góry zgroma­
dzeniu tahą czy inną większość.

Muszę pentan przypomnieć, że Rada Ligi rift- 
rodów, zajmując się feonfiMcan poi mo - litewskllTi, 
uchwałą z enia 2? Tr>'ż-!iziernHca 19°0 ?a
sporne powiaty: wileński,- trodu, braslawsKi, śv£>  
ciański. oszmUiósłci. i Izki i gro>lz;eńskj. Rzid 
polski notą, złożoną p bourgeoi o vi w dniu 7 
listopada 1920 wyraził Zgodę na przeprowacze_ 
nie konsultacji ludowej .zgodnie z uchwałą Ligi 
narodów z ima 28 paliki -r-ika 1920. Zresztą po. 
jęcie teryte/ryahie Litwy SrrtSowej nie jest by­
najmniej ustalone Rząif polski po wycaeerpaniu 
wszystkich środków dobrow^iifgo - c  ©--"mim-'a 
się z Iitwą, doszedł do przetenznia o koniecz­
ności niezwioczneiEO rozstrzy^ięcia I n #  tych 
ziem zapranoca wolnej dec-'?-’ ich mJesz3ca ĉów.

Poldtość Wilna iesi równie pewra ia?r Lidy i 
Brasławia , i gg^byfany ijńko swoje własne prze­
konani0 brali za o-odstawę, głosowania, wszelkie 
konsuT-tady  ̂ i wybory w Wilnie hylvhv zbytecz­
ne. Skoro jednak odrzucamy ten subjektywizm i 
godzimy się wszyscy na poddanie sprawy pod 
uroczyste '''rzoczrjictwo ludności. to_ zasadę tę, 
musimy jednak stosować ’ do Lidy i Brasiawi-a. 
(Premier mówi dalej).

Następrie przema' iali pp. G’ąbinski, Dąbsk" 
i Daszyński, poezrm dyskusję przerwano W  dali 
s7ym ciągu marszałek zawiadomił Izbę, że w 
miejsce p Bsrdla (P. S. L.) z okręgu krakow­
skiego wchodzi do sejma jako poseł p. Maryaa 
Dąbrow ski.

Na tem posiedzenie przerwana, a następne 
wvznaczono na jutro, na godz. 4 poroł. 
MHBBgaiiagwaBSfc .. aJSMEEMSSBaBT.

Ĵvtvesanie graniey ntł 6 SIąsStu.
BERLIN, 15 XI. (E, E.) \Ved'e doniesień 

z Katowic mieszana komisja graniczna ukoń­
czyła już prace nad wytyczaniem grar icy v 
odcinku północnym powiatów' tarnogóiskif g 
i lutilinieckiego,. Obeenie rozpoczęła prace ok do 
ustalenia granicy we właściwym obszarze prze­
mysłowym.

2  RADY *?UNkSTR0W.
WARSZAWA 15. listop.• (Pai.\ Rada mim- 

strów na, posiedzeniu w dniu wczorajszym obra­
dowała nad. sytuacyą wytworzoną najmlu prz.-r- 
myslowem, w skutek z wy :ki marki polskiej i roz­
patrzyła szereg wniosków zgłoszonych przez p 
ministra Przemysłu i handlu, zmierzających 
do udzielęnia przemysłowi kredytu, do uregulo­
wania nateżyfości za dostawy rządową, do zor­
ganizowania zakupów we fabrykach krajowych, 
w sprawach band: u między £ j!sk.ą i Rumunią, 
w sprawach komunikacji między Polską a ‘Ro­
sy ą, w sprawach zmniejszenia stawek taryfy ko­
lejowej itd.

—♦•i—
„BEZNADZIEJNY STAN NIEMIEC“’.

PENA, 15. 11. (Pat.). Na zjezozie niemleeśdcj 
p«rtyi ludowej Strescmann wyęleńi! dłuższe orze- 
mówdenie w sprawie położenia polpycznego Lu - 
mi©c. Mówca zaznaczył, że przybycie dio Berlina 
kcanisyi rcpęjacyinej charakteryzuje najlepiej bez­
nadziejny stan Ni mieć. Odebrano Niemcom swo­
bodę prowadzenia własnej polityki tak, że nie 
mogą one obccnk decydować same o własnej 
przyszłości. Następnie mówca protestuje przeciw­
ko twierdzeniu, jakoby Niemcy same ponosiły wi­
nę wybuchu wojny światowej. Twierdzenie po­
wyższe jest kłamstwem i hbmapra się wobec tego 
rewizyi traktatu wersalskiego, który adafilcm mów­
cy jest zbudowany jedynie na tem kłamstwie 
Mówca twierdzi, że najważniejszym czynnikiem 
politycznym w świście jest potęga Francyi, oparta 
na olbrzymiej ornih
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1 0  m i l i a r d ó w  d o c l n  «*<!&■ z  d a n i n y .
WARSZAWA, 15. listop. .(ETE.:) Podkotni- 

tsya daninowa ukończyła wczoraj dyskusję nad 
projektem. Dochód z dawny obliczono na 80 
■mfJlardow, zamiast. 'żądanych przez min. Michal­
skiego lOOimiliard. Ref. kom. wskazał źródła dkxiat_ 
kowe, z których mażna będzie pokryć jeszcze 
20 miliardów. Gospodarstwa rolne poniżej 40

morgów mają 10 proc., opustu, poniżej 30 murg, 
— 20 proc,., poniżej 20 rnorg. — 30 proc., poniżej 
10 mo-rg. —  50 proc., poniżej 5 mórg. — 75 prc< 
Od kapita!ov. akcyjnych danina obliczona będzie 
w wysokości 10 pboa, od przedsiębiorstw han­
dlowych 150 — 35 proc.

P o w s t a n i e  n o  U k r a i n i e .
„Ridriyj Kraj'1 otrzymuje następujące wia­

domości o  ostatnich i wijach powstańczych na 
Ukrainie.

Od 5. b. nr. Humaii znajduje się w rękach 
powstańców. Zajął go pułk. Deresaczuk, które­
mu udało się zorganizować cały putk z miej­
scowego włościaństwa.. Na jego stronę przeszedł 
sowiecki pułk, składający sio przeważnie ze 
zmobilizowanych Ukraińców.

NA PODÓLIJ bolszewickie siły ioiśmone są 
głównie W rejonie Skala-Oiyuin-Maków-Dunaiow'-

^puliczkowanie esidesk. redaktora.
WARSZAWA. 15 XI. (tel. wł.) Dziś o g. 

11 i pół przedpoł. do redakcyi „Gazety poran­
nej” (endecka tak zw. „Dwugroszówka*) przyszli 
posłowie Poniatowski i Bagiński, żądając widzenia 
się z redaktorem Saclzewiczem. Gdy ich wpro­
wadzono do jego gabinetu, pokazali mu numer 
„Gazety porannej11 i zapytali, czy ou jest auto­
rem artykułu z kalumniami, na Naczelnika Pań­
stwa. Sadzewiez potwierdził, a wówczas posło­
wie wypoliczkowali go dwukrotnie. Ma krzyk 
Sadzewicza zbiegu się członkowie redakcyi i 
che=eli się rzucić na posłów, powstrzymała ich 
jednak od tego stanowcza postawa zaatako­
wanych.

oe-Nowa, Uszy ca. Przyparci do Zbrucza Lolsze*- 
wicy skupili się koło granicy. Dnia 3. hm. "ru- 

bolszcw.ckicii wojsk chcia-la przekroczyć
biosu

pa

Podpisujcie polska p życzkę* państ,

wojsk chciała przekroczył 
Zbrocz i w  tym celu zwróciła się do poEkiog? 
posterunku w Okopach. Polskie dowództwo zgo­
dziło .się na to pod warunkiem, żo przekraczar- 
jacv granice zoslana internowani,.

Jbl\ ATl.R YNOSŁ A W otoczony jest przez 
znaczne siły pułk. Matwijenki.

DMEPP został sforsowany między Czerka­
sami a Kaniowem.

CZECHOSŁOWACKA „WYSPA*1.
PRAGA. (RustieresO Spadek kursu marki 

niemieckiej wywołał wielkie zainteresowanie w 
Czechosłowacji. Prasa, czeska zaznacza, że je­
dną z przyczyni spadku, jest drukowanie znaków 
papierowych w Niemczech bez należytego pokry- 
qia, a także ta okoliczność, że Wiele niemieckich 
pioniędzy papierowych znajduje się zagranicą.

„Naroćbii Listy" piszą: Nie możemy dopuś­
cić ża żadną cenę, Sby koronę, naszą spotkał 
los jriuuki nięflńeophj i my musimy bardzo dbać 
aby pieniądze nasze nie były przedmiotem speku- 
lacyi (zagranicą. W  (cl/wilS (ołbecnej jesteśmy! w  Eu- 
jop ie  środkowej wyśpij o brzegi której odbija­
ją się fałeJjrięźIąego kryzysu ekonomicznego i 
finansowego państw sąsiednich. Musimy się mo­
cno Irzymać na naszym steAowisku, aby, nie 
dać, się wciągnąć w otchłań innym.

0 Umln  w ykotów  do Sefinu.
WARSZAWA, 15 XI. (Pat.) Koilwent se­

niorów pod przewodnictwem marsz. Trąmpczyń- 
pkiego z udziałem prez. ministrów Ponikowskie­
go. oraz min. Skirmunta i Michalskiego odbyt 
dziś p:osiedzeiiie dla ustalenia programu prac 
sejmu ustawodawczego. „Marszalek Trąmpezyń- 
s!u przedstawił wykaz spraw zalegających w Ko­
misy ach*, z wnioskiem o przyspieszenie prac kn- 
misyi budżetowej, gdyż plenum zawsze zdoła 
załatjpńó rychło przedłożenie opracowane w ko- 
misyi. Yi ten sposób zdaniem marszałka można- 
by 'już W styczniu 1922 rozpisać wybory 1 .prze­
prowadzić je w  ostatnią niedziele martw 1922.

Pp. Glateński, Chądzyński, Stapiński i Ru­
dziński opnwiedzieli się po myśli wywodów mar­
szałka. Z drugiej strony proponowano nie ozna­
cza?? już teraz terminu przeprowadzenia wybo­
rów, natomiast ustalić, jakie spraw** w interesie 
państwa, muszą być załatwione jeszwre pr/oz 
sejm obecny, gdyż faktycznie dla przeprowadze­
nia wyborów byioby ko mroźno uoiiwaionie ju«y- 
fite erbynacyi wyborczej, wszystkie zaś inne 
•sprawy odiożyć l>v si<} dały do sejmu następne­
go. W taki sposób nie traeb.iby wyczekiwać I- 
miesięcznego terminu. Zn tym punktem widzenia 
ojiowtedzicti p ę  yp. Rataj, F3der0WS.cz i Skulsk-.

P. Ponilcowski dtiwiaćezył, że termin wftika- 
noeny óia wyborów odpowiada zapatrywaniom 
rządu. Ze wszystkich konieczności państwowych 
najbardziej nagląeem jest utworzenie większości 
parlamentaraej, która w bym sejmie nie jest możli­
wą. Prezydent wyraża pogląd, że rząd w obecnej 
sytuaeyi irie mógłby wytrwać przez czas dłuższy.

Minister skarbu p. ‘ Mjftalstó ubtnaga się za­
łatwienia pJEjaktów ustawowych, wniesionych 
przezeń dio sejmu.

Postanowił mc- na nascępnem posiedzonin 
Iron wenta seniorów, wyznaesontan na dzień 21 
b. im. na godz, 10 rano, ustalić ostateczny pro­
gram prac sejmowych. Przyjęto projekt marszał­
ka, dotyczący powiększenia podkóuusrj i roe - 
noległogo ich obradowania z kcmiisyą budzełówą.
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p r z e z
A l f r e d a  M  e i s n e r  ja,

^Przek.&ii Felicji Nossig.)

'Dokończenie).
Tymczasem wyszedł z synagogi także Jo­

achim Lacosta, oparły o  ramię syna. Chciał 
zbliżyć się do Szymona, lecz syn go powstrzy­
mał.

Lea milczała., pierś jej wznosiła się, i opa­
dała ze wzruszenia, lica zarumieni bBsię a 'spoj­
rzenia. padały tu na ojca, to na grupę stojącą 
opodal.

— Jeżeli c i?  to zadowoli, ojcze —  rzekła w 
końcu —  to niechaj od tej chwili przeszłość 
będzie istotnie przeszłością. Ach ojcze — do­
dała wahając isię, a. w  oczach Jej ukazały się 
łzy, —  snułam marzenia —  lecz wszystkie sny 
i ‘ marzenia są obecnie pogrzebane! Gdybym była 
chrzęści]miką, byłby mi może po ciosie., który 
ramie spotfcaf klasztor stał się schronieniem. Ale
może lepiej, że stało się inaczej. Postąpię we­
dle twojej woli!

—  Oto tak mówi dobre, rozumne, posłusz­
ne ‘dziecko! —  zawołał Szymon Rubrm —  T e­
raz dopiero mogę być szczęśliwym i spokoj­
nym. —  A przystępując do Joachima Lacosty, 
podał mu rękę i rzeki: —  My Starzy cieszy­
my się, Lacosto! Gzy nasze- dzieci nie mogłyby 
się także cieszyć, a my z niemi?

Młody Lacosta spuścił głowę.
—  Widzę, że patrzysz z ukiadku ua moją, 

Łoę —  rzekł Rubin —  i Lea patrzy na ciebie. 
Znacie się przecie od dawna. Czy chciałbyś ją 
jeszcze za żonę?

—  Byłbym, najszc^ęs-iwszym 4 ludzi! —

rzekł miody Lacosta półgłosem.
—  A. więc połączmy ich ręce! —  zawołał 

* Rubin, kładąc ręko Lei w dłoń młodzieńca — 
— I niechaj ten dzień naszego uwolnienia bo­
dzie do ostatniego naszego tchnienia, dniem' 
szczęśliwym dla nas!

Tak odbyły się zaręczyny Lei z młodym 
Lacoslą z pnliyorcbahią prosto hi na otwartym, 
placu, jako epilog wielkiej uroczystości, ku za­
tem tdęniu wszystkich. Ojciec narzeczonej za­
prosił przyjaciół do swego domu. Lacosta. u- 
siadl obok .Kubina, młody Lacosta obok Lei, 
wszy sejf goście dokoła stołu, przed' drzwiami 

i domu zaS karmiono i oMarzano cały tłum bie­
linków.

IV osiem tern później —  było to wdaśnie w 
czterv lata po wyjeździć wojska genueńskiego 
do Korsyki — obchodzono (wesefo Lei z Jakóbem 
Lacosta. .Między zaproszonymi byli także chrze­
ścijanie. W szyscy podziwiali świetność adamasz­
ków i tapet jedwabnych e  tak niepozornym 
na zewnątrz żydowskim domu: a ile tam było 
wspaniałej lawowanej pościeli, ile naczyń srebr­
nych i drogocennych dywanów! Najdziwniej­
szą jednak było rzeczą, że ojciec narzeczonego 
kazał wybić, podłogę pokoju i przedpokoju na­
rzeczonej, oraz w ie lk ie j  saii, w której tańczono, 
srebrnemu płytami, zamiast ]X5przednję.j kamien­
nej ymsadzki.

Na tych plytacli srebrnych bujała w tańcu 
Lea ;ckko i powteumie, jak kłos poruszany 
zachodnim wmti^ykiem, a teka pięlćmi ,1 m o­
czą, przykuwająca spojrzerdu młodych i sta­
rych,..

Genua chyliła się do upadku. Coraz słabiej 
pulsowało tętno w tak niegdyś dumnem i pięk­
nem ciele królowej Alp morskich; wegetowała w 
ponurym nastroju, aż pierwsze wstrząśnienia ro -i 
wolucyi francuskiej obudziły ją  do życiu. Dzi- 
wnorn zrządzeniem losu mściciel jej pochodzi! 
właśnie z odstąpionej Francuzom Korsyk*. ♦Po­
między uchodżcium, którzy się po bitwie pod 
Porte m oro schronili w  głąh w yspy zn ajaow ała

się młoda, piękna,, Słusznego wzrostu kobieta - 
v\' stanie odmiennym. Przebywała z małżonkiem 
swym wśjhd wa.wozów Monte Rotondn. Gdy s\- 
luac.ya się pojireonia udała się do Ajacc. 1 
młaflpziUiRjr w dzień Wnicbowstąptenia 15. sier­
pnia 1759 r. udać się do koścista, gdy mBi.i 
odczuła bóle i wydała na śc cit chłopca. Ivu- 
bietą tą by la Laetizia Bouapa.rte, unxiz. Ramo- 
Sili, a dzieckiem był — Napoleon Bonaparte 
który w dwadzieścia diodom lat późnisj <lo- 
r.uę, śraiorUsłmij nioprzyjaciółkę Korsyki nawie­
dzi!. całą grozą wojny, 'a jeszcze w rok później 
spróchniała, tymołtracj-ę genueńską, zamienił rv 
republik? Cisałpojską...

Sacro CatÓKi przyczyna tylu kłopotów prze­
szedł jeszcze różne koleje, w 'końca jednak spot­
kał go smutny los.

Jako olbrzymi szmaragd o bezcennej rzeko­
mo wartości dostał się w  roku 1.809 w ręce Fran­
cuz óac jako zdobycz w ojenna i przewieziony 
by! do Paryża, który w owym czasie był ol­
brzymią składnicą zrabowanych przedmiotów, 
Autorytetem w rzeczach chemii był tam podów­
czas Charles Kurie de ła Condamine: posaiat 
on, że święte naczynie nie hyło szmaragdem, 
locz farbowmiem szkicm, lecz fakt len zatajo­
no znów starannie, ażeby na zastaw ten z a c is ­
nąć znaczną pożyczkę. Sv r. 1815 więto. czara 
urócrła do Genui, lecz była tak niedbale opa- 
kowtma, że stiukla sio w drodze. Odłamki spojo­
no o ile to było możliwem zlfitym drutesn i w 
tym stanie w  świętym przybytku oglądać można, 
po (feiś dzień Sacro Gatino.

Ten, lub ów, znający dzieje świętego klej­
notu, spogląda nań może z uśmiechem, tyAi'ąee 
ludu jednak dziś, jak przed pięciuset laty padają 
w l> igobojnem xiwielbieni u przed nim na kola­
na i dobitniej, jpte gdziekolwiek, w katedm  
San Lononzo występuje na jaw, że rzeczy pierwej 
tnie bezbarwne, nabierają łdtrtey i wartoś.i 
dopiero v.- naszych oczadi, i są fcem, za cc 
je uważamy.

KONIEC*

!
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j Y o w i n u  s r  d n i a .
Lwów, 16 listopada, 

tKPERTUAJR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
W środę o  g. 7-30 „Żydówka", opera w 4 aktach 

Halevy’eśA.
We czwartek o  goaaunie 7*30 , Kobiela, która zabiła1*, 

sztuka w 5 aktach Oarriksa.
V piątek o godzinie 7 30 „Nair% baiet w I akcie 

gościnny występ A. Fortunato i N. Kirs-aoweji „Paja­
ce*, opera w 1 akcie LeoncavaIla.

W sobotę o godz. 3'3<) po południu przedstawię ie 
dia młodzieży szkolnej staraniem .Komuetu rozrywek 
dła młodzieży .Zemsta’ , Uomcdja w 3 aktach A. Fredry

W sobotę o g. 7'30 „Kobieta, która zabiła*, sztuka 
w 5 akiach Garriksa.

W niedzielę o godz. 3vi0 „Kaligula*, dramat w 4 akt 
K. H. Rostworo Jvsk,ejiO.

W n edzidt? *  godz. 7-30 „Tosca", opera w 3 aktach 
Pucciniego, *» '  ‘

Po każeem przedstawianiu wieczornern czekają 
wozy tramwajów# dc użytku Publiczacici we wszystkich 
kierunkach.

——•o*—  .. »

REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI", ul. Słoneczna.
We środę o godzinie 7 30 .Hrabianka fox trotta“ ‘ 

operetka w 3 aktach R. Sioiza.
We czwartek o  godzinie 7’30 „Taniec szczęścia", 

yperetka w 3 autach R. Stoczą.
Bilety do 1 eatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 

w teat ze Wielkim nejścia od ui. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia ort godziny 5 popoł. w Teatrze Nowości 
(Pasaż Hermanów).

—»•«—
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO1* (Grótfeeks 2 b)t

W środę o  godz. 7.30 .Małżeństwo Loli*, korne- 
dya w 3 aktach H. Zbierzchowskiefco-

W czwartek o  godz. 7-30 .R oz wór prof. Pytla*, 
groteska w 3 aktach Brunona Winawera

W piątek o  godz 7 30 „Śnieg", dramat w 4 aktach 
Stanisława Przybyszewskiego.

W sobotę o  godz. 7 30 „Roztwór prof. Pytla", gro­
teska w 3 aktach B. Wina*era.

W niedzelę o j .  730 „Roztwór prof. Pytla", gro­
teska w 3 aktach B. Winawera.

W poniedziałek o  godz. 730 „Nina*, sztuka w 3 ak!. 
Leopolda Kampfa (premiera).

—  ̂ x 

REPERTUAR TEATRU ART.-LITERACKIEGO „UL".
Od 10. listopada. 1) Część koncertowa r. udziałem 

Pp. Ardei, Trouf*m, Bronowskiego, Michałowskiego, Mir- 
skiego, VUk ińskiego i innych. 2) .Rycerz przemysłu’ , 
“ zkic sparafrazowany priez Rujw.da. 3) „Y/ysekl gość", 
żart scen,czny Bronowskiego.

—■♦♦♦***

Reper*usr nlcraińc&lege teatru tow. Beslda Sala 
Łysenki Szaszkiewicza 5.

We czwartek dnia 10 listopada „Dwadzieścia dni 
kozy", farsa w 3 aktach N. Henncouin’a,

Sobota dnia 19 listopada „B óg zemsty", dramat w 
3 aktach Sz, .Asza.

Niedziela dnia 20 listopada popołudniu .Upiory",
■u u-H.nt w 3 aktach H. Ibsena,

Nieć/, cła dnia 20 listopada wieczorem „Wij*, fanta­
styczne widowisko ze śpiewani i tańcami w 4 ałffael' 
M. Kropiwi.ici dego, KjKyua W asylem

POSIEDZENIE GHćłZLRN]li.j.t/iEOO KOMITE­
TU BUpOWY POMNIKA KOtoiPNiCiUcJ .Pł­
azie się <w 'Kole m.-art. w niedzielę żG Lm. u g. 
11 przed ipohidhieai.

Z TEATRU komunikują: znakomita artystko 
Helena Łącka- Pawłowska,, za.ćW)gażowa.ua do ns,- 
szych teatrów, która wystąp* po raz pierwszy 
w „Ninie" Kempfa, zaitnua jest publiczności Twow*- 
sfldej. Swego (czasu świeciła, jia peazej scenie tryumk 
fy w rolach tytułowych w ,,Wawrzynach", ,No- 
r » " ,  „AgLawmie i Sylizecie" i t. <Ł, a ówczesna 
krytyka z gorącctn uznaniem pisała o jej świetnej, 
grze. Rola tytułowa w „Ninie" jest jedhą z naj­
lepszych w bogatym repertuarze artystki.

KU MORZU1, Dzięki zapobiegliw ości f  tn er- 
« i i  kilim jednostek, pow stało w e L w ow ie  Ató»- 
łtemdcłde T ow arzystw o P rzyjaciół Pom orza, k tó­
rego  konstytuujące zgrom adzenie orSryło się przed1 
Idlku ćnirjnt, Celem T ow arzystw a jest szerzenie 
wśród/ społeczeństw a idei na jściśle jszego zespo­
lenia kresów  srtoorslu cł z  ralą Polską, rozw ój 
ośw iaty na P om orzu  a  tafcie urządzanie w ycie ­
czek i kolon ii aikad^rnirM Ti celem  w zajem nego 
pozn a  iia i zbliżenia r i i. P rezesom  T -w a obrano, 
absolw . p raw  Ludwika Kozto\vsScisjjfo, zastępcą 2 
stad. politechniki O rłow icza.

WYDZiAŁ II. SZTABU D. 0 , G. Lwów, prze­
syła riajrn następującą notatkę r

Odnośnie do artykułu, jaki ukazał się 
w „Słowie Polskiem" Nr. 468, z drp 6. 11. b. r. 
1 w innych dziennikach lwowskich p. t. „Życie 
za potrącenie" —  Wydział II. Sztabu D. O. G„ 
Lwów wyjaśnia, iż rotmistrz p. d. Sztabu Gene­
ralnego dr. Maciejowski Marjan, Karol, przydzie­
lony do D. O. G. Lwów, (z 8. p. uł.j niema nic 
wsspólnego ze sprawą w wymienionej notatce po- 
rusżOftą.

POMORSKI PRZEGLĄD KUPIECKI rozpo­
czął wychodzić jako pismo stale (dwutygodnik), 
będące organem Związku Tow. kupieckich na 
Pomorzu z centralą w Grudziądzu. Adres Redak- 
iĉ ’' 1 Administracji, Grudziądz, Kościelna 1. 12. 
Pismo jako linię wytyczną obiara sobie obronę 
hantLu polskiego, oraz podniesienie zasau etyki 
kupieckiej

CHLEB Z PIEKARNI ROBOTNICZEJ TAŃSZY 
JAK LWOWSKIEJ APROWIZACYI. Wedie otrzy 
rżanych dat z pitkami rofca ‘-aiczej w Przemyślu, 
wypi?ezonv z  70 proc. mąki żytniej pytlowany 
crileb kosztuje obecnie 112 nfe. za Bochenek o wa- 
*fc 1 kg,, t, j. 145 Ehłd o wa/Ae 1/30 kg!. W  czasie, 
największej drożyzny ta inśtylucya robotnicza nie 
brata .jviqcaj jak, 123 jnsK 60 fcin. za bochenek chłsba 
o wadze 1 kg. Wobec lego okazuje się, ża zrze­
szenie robotnicze sprzedaje swe pieczywo taniej 
jak miejska aprcwizacya we Lwowie.

DALSZA ZWYŻKA MARKI POLSKIEJ. Przed­
wczoraj płacono w "Zurychu o 1 punkt więcej, 
za markę polską, t. j. 0U6. Na giełdach oficyal- 
nych. i nteoficyabydi tnaite nasza stale się pod­
nosi. Na giełdzie we Lwowie piaoono wczoraj 
za dolara 3.50(3 ;m „ za ińarkę nietn.. 12—Ił, leje 
n m  23—-24, kor cny czepcie 35, ruble, łhrywny i 
karbowańca jak poprztsLiio, frenki frar.c. 210 mK., 
szMifoarśki« 500. — Na cwnej giełdzie psnuje 
leucHsncya zniżkowa: za dolara płaaono wieczór 
3.550 stnfc.. za markę ni«m. 17 mir. poi., albowiem 
brak icli było w podeży, a wielu fcupców poszukt- 
wało ich, mając do wyrównania racłamkł za gra. 
afcą. W  Warszawie i Krakowie zaznaczył aę 
ruwnież spadsk obcych walut i stały wzrost mar--, 
ki polskiej. " „ ,

Z KRONIKI POGOTOWIA RATUNKOWEGO. 
W  ub. piesiącu korzystało z usług jpogmawia 
573 o.soby, w tein mężczyzn 278. kobiet 18?, jpGeci 
113; w porze u^csiej zao^mlrzoiK) 59 osóc. Urazów, 
tontuzyi i ran zaopatrzono 858, w tem ran tłu­
czonych Si, dętych 76, kłóbaTt 3Ą postrzałowyrTi 
6, od ukąszeń 6, oparzeń U , złaanań kcści 16 itp. 
Zaczadzeń ajgjbsaiboo 4, krwotoków 8, ponolow u- 
Jicznych 5. sarnobóistw 6, w ttn  2 mężczyzn przez 
rzucani-’! ^ię z a 4 KtoH t̂y przez otru'ir
Przejechań i potrąceń zgłoszono 12, w t^m 6 
przez tra!mT.va:e, ukąszeń przez psy było 15, u. 
pkficów z rusztowań 3. Pijaków widocznie nie ma 
wide, .albowiem Md tu zarti>rtrzońv tylko jeden 
osobnik zatruty «Sd&!iolrtn P^za tran przewiezio­
no -do szpitali T.26 chorych. Od początku roitu za. 
opatrzoifto 8.474 osób. Swiaiłcza ns-ileriei te cvfrv
0 wielkW użytecmoikii ’t'i tosb-tuc- i która jednak 
nie jest nafeżycte poc4«tana. Pogotowia ma h'!k-) 
1r?\C9 ą/Rnków w^»araiacvch, z których to datków 
)rr?’ -"iu.i!3 się, 00 jednak jest niewystarczające.

jżć .piasta wiurs aviecei wspierać materyal- 
nie tę, •pętrzebu:* 1 kupiccetą lustytucyę.

WYPADEK NA DWCFiCU KOLEJOWYM. 
W  fub. poitiaciuaiek na dworcu głów.iym w c i- 
dbieie warsztatowym wyładowywano żiaza z wri- 
gonów łcoJejowych. W  czasie tym unniel.y sir 
w y  żełame i ciężar°m swym oorani-H' ciężej i- 
lżej siedjm osób, za!ętvch przy prasy. Obecny przy. 
tern asysMit inżynierski Tadeusz Szczyrba naj­
więcej urdeirirł, albowkm dtuaisł żłaarwi:!: ?'wej 

i ciężki" Kcnhrrye r>a głeŷ  fe. DOTa tem u- 
szfeodlzjeni.l lżejszo odnieśli: Miktołai n  pfcc,, Jan 
Raien Mikołaj Gnat, Józef R'tTr, T\mkó Makan
1 Teodor JvtsJJ mysz. Poyotowio rAt nkowe udzie­
liło tym ołiarom pram’- pierwszej pomoc , zaś 
R-cz^Iu' pr> zaopa. rżeniu o-fwS^zHoo dlo szpitala. 
Świadkowie za':5ci>a pod-ają, że winę wypadku po. 
noszą nieSacliowi sfraszrazynierzy; ostatecznie do­
chodzenia rrowsrbten'' prrez dyreitcyę kolei, usta­
lą przycr-nę tego wypadku.

* „DOSTAWCA" WĘGLA. Ajent poi. Suchim- 
ski przytrzymał 18-letn i-ego Jak Aha MiiHera,, któ­
ry w ul. Gródeckiej sprzedawał około 2 cetnary

węgla. Muller przyzna* sfą, że węgiel stale kra­
dnie z wozów „na Kopytkowem". Osadzono gjc' 
w areszcie policyjnym

ZAGINIONA. Inżynier E. Kołomyjski, ymcii. 
przy ul. Potockiego 1. 22., doniósł policyi, ze 
1.3. b. jry wydaliła się z mieszkania służąca 14 
letnia Olga Agapówna, uchodźczyn. z Ukrainy 
anallahetka i nie znając miasta przepadła bez 
wieści.

„ELEGANTKI". Dwie , panienki", kupując, 
wczora/i suknię w sklepie Izraela Steina przy ui 
Kialcowskiej 1. 11, skręciły mat ery ę wartości 5.00C 
mk. Następnie udały się do krawczyni Frydy 
Klinger, zamieszEałej przy id. Maryi Saicżr^j 1. 5, 
i tu godziły się o skrócctiic kuę i -nei suk i W  cza, 
sie tym jedna z ;nijdh Łicrauła z szafy kosł/um, lecz 
krawczym"'spostrzegła to. Wouec wielcę skruszo­
nej miny złodziejki, Klinger iii  zroiia z tego 
użytku. Po opuszczeniu mieszkania przez owa 
„panienki" spostrzegła litościwą krawczy brak 
bluzki i materyi 'wartości 16.000 mk. Ofcic ele­
gantki nie zostały na razia schwytane.

KRADZIEŻ NA KOLEI. Edward Gliński-pzu- 
pslafc, artysta ggcinŁ. teatru miejskiega we Lwowie, 
nadał przed 4 dniami kosz > kuferek w Zamościu 
do Lwowa. Odebrawszy tu n --udane rzeczy, prze­
konał się, ż» kłódki pcrozDijano i sfarad: i :.r.o mu 
wiele garderoby 1 bielizny wartości 597.000 mk

ROŻNE KRADZIEŻE. Mojżeszowi MojzeE 
sowi, kupcowi z Jagiełnicy, podczas jazdy kole­
ją do Lwowa, skradziono portfel z 15.000 mk.

"W Zniesieniu pod I. 267 2 mieszkania Leona 
Grunberga., skradsuouo wieczorem różne ^rzeczy, 
wartości 392.000 mk-, zaś po włamaniu się nocą 
przez oloio do mieszkania Maryi Soch ickSej, 
pod i. 115, skradziono garderobę*, wartości 513 
rys. mk,

Na prowirioyi złodzieje nie mniej grasują. 
W Jarosławiu ze strychu skradziono biehznę na 
szkodę Izaaka Erdheima i Leiby Ruliafoldą^ 
wartości 342.600 mk.

MelechsmT Aszkenazemu w Niedziel.cach, p, 
Przemyślany, nocą skradziono ze stajni 3 konie, 
wartości 350.000“ m k.

»»AiranBnBBansBBBnaHaBaMMBBHan^Rt'

PR Z ED ŁU ŻEN IE DNiA PRACY W  CU.CR0W- 
NIACH

WARSZAWA 15. lis top. (Pat-l Dziennik n- 
staw ogłasza rozporządzenie nmustrów, mocą 
którego zezwala się na przedłużenie ponad 8 
godzin czasu pmcy w cukrowniach w czasie 
trwania kampanii roku 1921— 22. Powyższo prze* 
dłużenie dnia pracy motywuje się względem na 
proćukcyę cukru i ma obowiązywać w każdym 
tygodniu tych pracowników, których nieprzer­
wana praca jest konieczną

 Ol--
POMYSŁY BOLSZEWICKIE.

REWEL (Russpr;-ss). „Izwi s-ia“ ntosłUwsIda 
występują z następującą ^roprtzycyą: Prołetaryat 
'̂SEechświatowy udzidi nam póżyrad, Którą rpia. 

ciimy na drugi dzfer. po wybuchu wszechświato­
wej rewolucyi. Robotnijy wszyrtkich fabiyk ł zs- 
kladów pracować będą co soboty o god/in? dłużej 
i otrzyrmn? za ten czas pis-i/Cze oddawać bedą 
rządowi sowi car snu, ktćr-" bę-fzic zał: tv i J 
rachunki 2 wdaściciełenn fabryk ra surowce, ©- 
wnl i t. A
stE*s®»8s®tikh®  :

STRATA N1S«I£CK|E ż  P JWor U PODŻJAłU 
G. SuĄSKA

Były pruski premier Stehrwaid zakomuniko­
wał* dziennikarzom, że skutkiem podziała G ń: n 
gł^ka, Prusy tracą 47,6 prcKi. doc-hodr , otrzymy­
wanego dotąd z tej prowim yi.

Prezes minisirów opiera przytoczone herby 
na danych statystycznych z r- 1912. —  (Russ- 
press.)

fUTŻET FRANCU#KŁ
Francuskie dochody państwowe vc pieinn 

szych 10 miesiącach b. r. wykazują około mi iurd 
franków niedoboru ^  p równaniu z projektowa­
nymi przy układaniu budżetu Odnośnie do pier­
wszych 10 miesięcy ubiegłego roku wzrosły do­
chody o li,950.000
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Z j a z d  s p ó ł d z i e l n i  I  o l e j o w y c h .
W  zeszłym miesiącu, odbył się w Warsza­

wie zjazd Central. Z wiązku Spółdzielni kolei . (C. 
Z. S. K„).

Zjazd ten, obesłany przez wszystkie Zw 
(DOcręg. i samoistne spółdzielnio w kraju (z 
kresami włącznie) był świadectwem rozwo­
ju i pogłębienia ruchu spółdzielczego wśród 
kolejarzy polskich, świadectweip. wymownem I 
napawającym, wielką na przyszłość otuchą.

Nie należy zapominać, wśród jakich nieko­
rzystnych warunków powstawała spółdzielcza 
organizacya kolejarska, jak pod wpływem _sto­
sunków wojną wywołanych —  dorywczo nie­
mal ludowa tej organizaoyi była dokonywana. 
Gdyby więc istniały w njp.j rysy pewne, i wa­
dy, dałoby się to łatwo usprawiedliwić.

A jednak zjazd ostatni zaimponować mu­
siał każdemu, kto brał w nim udział.

Przede;wszy stkiean sprawozdanie zarządu. 
Ogólna działalność Związku, przedstawiona w 
rzeczowym referacie prezesa kol. Grylow- 
k kiego, imponujące cyfry dotycząca działalności 
handlowej,, przedstawiono przez kier ownika

N otatki literackie i artystyczne
liŁwidacyę (!) Związku Onir. i poddał jego ma­
jątku (!!). Mimo io na Zjazd C. Z. S. K. wybrano 
delegatów z tą osobliwą pretcn5yą, by do obrad" 
Zjaztfu — jakkolwiek nisczłonkowie — byli do­
puszczeń Napróżno wszakże delegaci Warszawscy 
do Zjazdu apelowali. Zjazd! stanął jednomyślnie 
na tern stanowisku, że mogą brać w m  udział 
tylko członkowie. 'Tom sam-am potępił Zjazd sta­
nowczo wszelkie warcholstwo idące luzem i nie 
liczące się z po.rzebsmi całości.

Z innych spraw, objętych bardzo obfitym po­
rządkiem dziennym, podnieść należy uchwały do- 
tycząc* budbwy nowych magazynów i zlfkładów 
wytwórczych, załezrnia kolonii letnich i c«hron 
dla dzieci udziałowców, 'tudzież sanatoryum tdla 
chorych kolejarzy, w spawie podniesienia udzia­
łów do 5.000 srńi, łączności gospodarczej z in­
nymi związkami spółdzielczymi, przystąp 5 na do 
Międzynarodowego Zw. Spół., tudzież działalno, 
ści oświatowej i t. p, Podfaieść również należy 
uchwałę, dotyczącjj uregulowania bytu pracow­
ników, zatrudnionych' w spółdzielniach kolejo­
wych, a świadczącą o wysoMjn poziomie społecz

tego działu ĉ.i. Kaminskiego na tle ogólnej nym zjazdu. Poza tern przyjął zjazd rezółucyę, 
sytuacyi gospodarczej u nas i za.gr inicą, wiesz- protestującą w ostrych słowach przeciw wolnemu 
cie sprawozdanie finansowe przedłożone przez handlowi i ddtjwtgającą się wprowadzenia z po- 
czł. zarządu "kol. Czycza, wszystko to nawet wiotsm sekWestru, tudzież udzielenia spółtiziei- 
najburdziej uprzedzonego malkontenta czy nióm odpowiedniego kredytu, 
przeciwnika przekonać musiało, że został tu: Słusznie w przVmówx-mw.ch pożegnalnych pod
dokonany —  wśród największych trudności •— j niesiono ćor.iosłorić p-rzc przez Źjazd dokonanych, ’ 
prawdziwy ogrom prac, nie dających się po-: tudzież caiy jego poziom. |
spolitą odmierzyć miarą. I wystarczy podkre-j  ̂ q. Z. S. K. jest już, dziś potęgą, która na i 
slić, że Związek zaczął gospodarkę w lecie życiu 'gospocfarczesu kolejarza śilne wyciskb piętno. I 
1919 X- z sumą dwu tysięcy marek,, a rok 1921 Jakże? noduij wobec tej wielkiej crraMzacyi
zamknie obrotem około półtrzecia miliarda | j tej poważnej pracy wygląda1 poroniony twór en.

I to bez żadnej pomocy fmasowej za s Jecki „kooperatywy poznańskie", konczaoe swój 
ny rządu, cny jakiejkolwiek innej, bez żadnej, żywot .albo na suchoty albo w — kryminale!
śu’ *wencyi i bez żadnej pożyczki. Przeciwnie .____________________ ____  „
wśród ustawicznych walk i trudności w po-, 
przednich artykułach opisanych.

Wystarczy dalej nadmienić, że jeszcze v. ){omunikafty, 
początkiem r. 1920 Związek dusić się musiał " ~  1
v/ małym magazęniku juzy ul. Długiej, a dziś f X  ZARZĄD „ŻYCIA", T-wa afcad. młodzieży.
posiada własne, wielkie magazyny przy ul. L8- socjalistycznej, odbędzie posiedzenie w środę o 
«zno 1. 142, (gdzie też odbywał się zjazd), wiel- go<fz. 5-tej w iokaiu przy ul. Oimańskiej 2, II. p. 
kie magazyny w Granicy, dzierżawiono od ko- Obecność wszystkich członków konieczna. 2 

i że szykuje się już do budowy własnych ’ 
mbjryłcj i (młynów.

83!

WIECZÓR WYSPlflŃSKIEGt
(.) Wypełniono sala Kasvna m. na oneguai 

szym wieczorze świadczyła o żywym kulcie Wy­
spiańskiego w jnaszem mieście, a poza tem o 
chlubnej renomie, jaką zdobyty sobie prelekcye 
Związku Literatów Polskich.

Z praw dziwem skupieniem słuchali zebrani 
obszernego, niezwykle głęboko ujętego wykładu 
dra Józefa Mirskiego, który przedstawił tragedyę 
'ucha Wyspiańskiego — tragedyę jego osobistą, 
sprzęgniętą ściśle z trag&lyą narodową.

Podmałowawszy tło epoki, w  której występuje 
Wyspiański, określił prelegent ideę wyzwolenia w 
wieszcza - poety, jako ideę naczelną indywidua’ 
nej mistyki WysplańsSdegm który mierząc w prawa 
życia, w obowiązek życia narodu, odrzuca dawa­
ną mistykę, ciążącą jak gdyby Mątwa nad wpa­
trzonym w święte groby narodem i zbawić go 
pragnie przez filozofię czynu.

Zarazem zaznacza się jednai. rys tragicznego 
rozdwojenia w twórczości Wyspiańskiego, która 
jest jakby jedną nieustającą walką, zmaganiem 
się bezimiennych żywiołów żyr te i śmierci. Syn­
tezą i peanem wyzwolenia jest „Akropolis", 'jako 
dramat świadomości narodowej.

Nie dbżył Wyspiański wieli tej wojny nie uj­
rzał już Czynu polskiego, rozwiązania klątwy : 
czaru, wiążącego dusze w godzinie ni,ewo!j, ab 
zawarty w twórczości Wyspiańskiego, przeniknię­
tej gorącem pragnieniem wyzwolenia i odrodze­
nia ducha Narodu, wieszczy nakaz tyłu przy­
oblekły dni "Współczesne w szatę rzeczywistości

Żywe oklaski nagromzity pięknie opracowany 
odczyt, (poczetm z zapartym tchem wysłuchano wy­
jątków' z „Akropoli s", jSkaSiS", ; Wyzwotwfa" 
i innych utworów Wyspiańskiego, wygłoszonych 
przez prof. Czesława Krzyżanowskiego, który 
swą recytacya sięgnął prawdziwie do dna duszy 
zebranych, budiząc zwłaszcza po „Modlitwie 
Konrada" (Wyzwolenie) entuzyastyczne oklaski 
eałej sali.

3  sci/i rozprerw.

Delegaci z dalszych linii, karmieni przez 3  ruchu robołniezsgo.
prasę reakcyjną lub przez różnych intrygan- 1“  ” 77“ ..--------------- -------
tów —  ryjących pod Central.f Związku —  bre-j § ZEBR ANIE PRZEWODNICZĄCYCH i
dniami o rzekomem bankructwie Związku cz ôri^ w 3 aiznć-11 .Stowarzyszeń robotniczych 
Centralnego, spostrzegli na miej sen ze zdu- .V,G Lwowie, odbędzie się w piątek dnia 18. li- 
mieniem, że nietylko o źadnem j, bankructwie" stop ad,i. b. r. o godzinie 7-mej wieczór w lo- 
nioma mowy, afe przeciwnie, że magazyny kału Rynek 8. Sprawy ważna i pilne; punktu- 
pełne, że to pierwszorzędne , kwitnące gospo- a n̂a obecność pożądana i konieczna, 
dai-stwo. V j § ZARZĄD ZWIĄZKU CHEMICZNEGO (Sek-

Sprawozclanie Zarządu uzupełnił sprawo- cya żarowa) sną 20 wolnych posad1 dla robotnic 
zdaniem Rady Nadz. prezes jej pos. tow. Mo- niefachowych; a posiadających co najmniej wy- 
raczewski, który w 'dłuższym znakomitym re- kształcenia 3 łd. wydział e-wyeh. Zgłoszenia przyj, 
teracie scharakteryzował obecną ogólną sy- muje jsefcretaryat Związku przy ul. Sykjstuskiej 1. 3Ś, 
tuacyę gospodarczą, uwypuklając na tem tlę narter, w oodwórzu, od' 6'30— 8. "2
wszystkie pracp i walki C. Z. S. K. _ ] METALOWCY lwowscy zakończyli swój strejK

ę 9 ^skusyi, jaka nad sprawozdaniami te- w ubiegłym tygodniu. Nie zdołano wprawdzie 
pul się rozwinęła, dyskusyi rzeczowej, _ po- prrzeprowadzić wszystkich żądań, ale uzyskane 
wtedzieć należy, ze niesłychanie korzystnie ott- znaczną podwyżkę płac. a nacie wszystko osiąg-! 
bijała ona od zjazdu zeszłorocznego. Swiad- ujęto najważniejszy cel: wdmomienie 'orgarizacyl'\ 
czy to z jednej ̂  strony o pogłębieniu idei spół- Liczebność (związfculisawodowego wzrosła wczwór- 
tizieiczosci wśród koiejarzy, z drugiej zaś o ^asOb i piożna wyrazić nadzieję, że wkrótce doj- 
tym, iż sprawozdanie zarządu było tego roufci- :iyn w całości ruchu robotniczego” do zna-; 
ju, przedstawione w mem fakty i cyfry t̂ .k czema jakie miał przed laty. 
wymowno, iż wobec tego musiało zamilknąć
Arszclkie warcholstwo i wszelka anitnozya oso- . . _  T . _  . . .
bista. To też dyskusya nad g p r d i Ł S t  '^mcyi ^ i s z u ^ i ^ n  pracy we Lwowie. Łastoj
zakończyła sio vy& ienkm  podziękowania dla da]e f alu 1 wzrasta.
Ikiii; Nadz., dla Zai’ządu zćłś jednogłośnem u- KONFERbNCYA ZARZĄDÓW Musowych zw.

ZAGADKOWE MORDERSTWO.
We wtorek zakończyła się rozprawa przeciw 

Burmejowi, Czorneńce i braciom Jabłońskim. Jak 
wiadomo wszyscy czterej oskarżeni byli o kra­
dzież, Barniej zaś osobno o zamorckIwanie konfi­
denta policyi, Krasno idy. Burmej jest to osobnik 
niebezpieczny, któn1 dwukrotnie już mifokrał 
ndiec z więzienia sądu okręgowego. Jogo groźny 
wygląd przejmuje strachem ludzi, którzy się z 
nim stykają; tem tłumaczy się też, że główn” 
świadek, dozorczyni Branicka, początkowo w 
śledztwie agnoskowała„ go z ca ty pewnością, 
później zaś zmieniła swo zeznania, twierdząc, 
że zachodzi tylko podobieństwo międzv nim a 
sprawcą.

Co do kradzieży krowy u Tana Koziara w 
Krzywczycach, obwinieni ,^asvpywali“ się wza­
jemnie. Burmej posądzony był także o nakłania­
nie ‘świadka Siemiańskiego do złożenia fałsze- 
wych zeznań.

Po przesłuchaniu reszty- świadk-nc c- .!•
kradzieży, nastąpiły w m u!

ETOLAR21E przestrzegają towarzyszy z pro.

‘•hw alcntem absolutoryum i uznania za jego zawodowych we Lwowie uchwaliła powułać do
prace. To stanowi szczególna nagrodę dla ^ cia 'komitet niesienia pcrnocy aresztowanym, 
dwóch speoyałnię ludzi, którzy od założenia C. członkom zvdązków zawodowych i ich rodzinom. 
Z. S. K. najwięcej wen trudu i żasłuj włożyli Celem jego jest w pierwszym rzędtete wspomngu-
l może właśnie dlatego przez zawiść osobistą -"de cpuszczocych rauzia i poprawa wixtu dla wję...
najbardziej byli szaipaaj, t. j. dla kol. l ’ry- zionyeh robofn3tów, cadto ochrona moralna i or. 
Iowsidego i Karnińskiego. * gamzewanc pcmśśy prawnej. Uchwalono rozdać

Dramatycznym pomekąc1 epizodem zjazdu by- listy ‘fkładlowe ‘ł  wezwać organizacyę zawodowe! 
ła sprawa rirręgu warsz. Warszawski Związek na ydowmcyi oo przesiania Wuj.uomości w lej
okręgowy sfaukiem różnycli uprzecteeń czy też sprawie. s
może dzięki intrygom pokątnym dótądi członkiem TOWARZYSZY KAŁUSKICH uprasza "ię o ’ 
C. Z. S. K. nie jest, a nawet na estatniem walnetn podanie szczegółowych danych o  rezultatach świe.
zebraniu tego Związku postawiono wniosek na żo zakończonego streiku. I

obrońców dr. A ksera, B e D a t e i e e i ! " 1: duoi i
Thumfna. oraz Pesiunee pi. -wodniezącego. Aa- 
sfępnte ława przysięgli ch po naradzie wydała 
werdykt, uznający Rnrnr-eja winnym współudzia­
łu w  zamordowaniu iytasnoidy, oraz winnym 
kradzieży Krowy u Jana Koziara. Potwierdzono 
również pytanie co do winy Jana i Antoniego 
Jabłońskich.

Wyrokiem trybunału zasądzeni zostali: Ste­
fan Burmej na karę 7 lat ciężkiego, obosfizc 

nego więzienia, Jan Jabłoński na 4 lata c. obo­
strzonego więź., Antoni Jabłoński na 10 iniesięc\ 
więzienia. Wszystkim .zasądzonym wliczono 
areszt śledczy. Natomiast obw. Ozomeńkę uwol­
niono od vąniy i kary.

Wszyscy zasądzeni zastrzegli sobie trzy dni 
do namysłu.
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Usilowana kradzież obraza w katedrze w Wilnie
wartości milion franków ,

Dnia 58 z. flrf. tw kopcicie katedralnym w W il­
nie. wieczorem! po nioszporaflh, ujęto dwóch mło­
dych mętścźyzn, którzy usiłowali skraść obraz 
słyumMO malarza weneckiego Tyęyana, przedsta­
wiający obecnie

Wobec [ego prokuratury a sądu wojskowego 
zarządziła śledztw© w tej sprawie.

Obaj przesłuchani przyznali się do usiłowa-
j nej kradzieży cennego obrazu, podając, że na-

wartość jednego miliona fraiiKuw.

Aresztowani na poliey przyznali się, że na­
bywają sic Kazimierz i Aleksander Durczyccy, 
brądią, i obaj pochodzą ze Lwowa. Podczas re- 
wizyi znaleziono, przy Kazimierzu B. dokumenty 
stwierdzające, że był on pomocnikiem Komendy 
gospodarczej D. O. Cr. we Lwowie, zaś Aleksan­
der byt szeregowcem, 40 p. piechoty. Obaj są, 
synami majętnych rodziców. Nadto przy Kazi­
mierzu B. znaleziono listy, z których wynikało, 
że wyłudził on asygnatę na pobór

1.200 litrów spirytusu

bongout, który miał być użyty nie na potrzeby 
wojska, lecz sprzedany na zwyczajny pasek.

.mówił ich do tego pewien „amator" antyków 
we Lwowie. Policya we Lwowie czyni docho­
dzenia, ile w tern jest prawdy.

Stwierdzono, że Kazimierz B. zeszłego ro­
ku mieszkał w Wiinie, rzekomo u żony generała 
Rennenkampfa, więc miał 'sposobność zaznajo­
mić Isię. z osobliwościami miasta, co mu nasu­
nęło myśl okradzenia katedry. Pomysł ten kra­
dzieży obrazu świadczy jednak o wielkiej nai- 
rwności obu albowiem obrazy sławnych malarzy 
są rzadkfe i nie dadzą, się spieniężyć bez równo­
czesnego wyk.ryc"’a złodzieja. Świadczy o tern 
kradzież „G iocondy‘\ sławnego dzieła Leonarda 
da \inci z L oim u  w'Paryżu, popełniona przed 
kilku łaty W ówczas obraz ten po kradzieży nie 
jnógf ‘być sprzedany i wrócił z powrotem do 
muzeum, a złodziej także nie uszedł bezkarnie.

Kary za lidiw ę tow arową,
Coraz obficiej wpływają skargi na paska-

.zy do Urzędu wałki z lichwą. Publiczność w o- 
hecny&i czasie częściej jak poprzednio donosi 
o  izdtsierstwio paskarzy, Wiele doniesień wpłvwa 
od posterunkowych polieyi, oraz od kontrolnych 
organów l.ego urzędu.

To leż czarna lista paskarzy powiększa się
/. dnia na dzień i dziś podajemy część uka-

ostatnich dniach na znaczniejsze grzy- 
wny lub więzienie.
rany,cli w

Stanisław Pollak (ul. Sobieskiego 25) za 
1 kg. słoniny pobrał 1.100 rnk. (cena wytyczna 
800 mk.b fTkarano go grzywną 50.000 mk. lub 
1)0 ftlrii aresztu.

Szymon Gersten (ul. Krakowska 24 ,̂ za.
płaszcz damski pobrał 24.000 mk. Ukarano go 
na. 20.000 mk. grzywny lub 30 dni aresztu, Maz 
zarządzono konfiskatę płaszcza. Amalia Berg- 
traum (Syksluska 20) zastępczym" farbiarni Jó­
zefa fiutliera, ukaraną, została za lichwiarską 
cenę pobrana, za. "farbowani^ płaszcza, na 30 
tysięcy mk. lub 50 dni aresztu.

Teodor i Jan Zającowie, z Zakopczyc p. 
Rudki, na jarmarku w Szczorcu sprzedawali 
ziemniaki po wygórowanej cenić. Urząd gmin­
ny skonfiskował irn ziemniaki i ukarano id i 
grzywna, po 20.000 mk. luli po *0 dni ar. De- 
hora BrettPlStarolaiidetna i. 1) za lichwę, zis- 
muiaczaną otrzymała grzywno 10.000 mk. lub 
21 dni aresztu, oraz skonfiskowano jej ziem­
niaki, wartości 1.440 mk. Za, to sarno nrzewiute- 
nie ukarano Katarzynę, Tuczopską, z Kleparowa 
na 5.000 mk. lub 14 dni aresztu.

Za lichwę przy sprzedaży piloka ukarano 
Chaję lgel właścicielkę mieczami przy ui. Sa- 
downiokioj I. 15, i Julię Brodzi cką z Janowa 
po 10.000 mk. lub 21 dni aresztu, zaś mleko 
skonfiskowano. Joannę ATugebauer właścicielkę 
realności na, Sygniów;eft 1. 74, za, lichwę przy 
sprzedaży mleka i buraków ukarano na (1.000 
mk. lub 10 dni aresztu, oraz skonfiskowano 
mleko i buraki.

Pelagii Kiminiee (Kasztelańska 10) za li­
chwę skonfiskowano masło i skazano ja, na 20 
tysięcy mk. lub 40 dni aresztu.

Paraskę Zubatą z Dmytrza koło Szczerea 
ukarano za lichwę przv sprzedaży jaj na 10.000 
mk. lub 20 dni aresztu., oraz na, 3 dni hez-

staf ukarany grzywna, 20.000 mk. lub 20 dni ar. 
Mojżesz Józef Gottfried (Gródecka, 23) paskował 
farbką anilinową, za co ukarano go grzywną 
20.000 mk. lub1 40 dni aresztu.

Znaczną ilość „biedniejszych'1 paskarzy u- 
karano grzywną do 10.000 mk, zas spora ilość za 
nieumieszczanie cen na towarach. Dla tych nara­
zić nic stało miejsca w Dzienniku.

W obec zwyśfei wartości marki nie postępuje 
równ orruemie zniżka cen towarowe

Dlatego publiczność winna ścigać paskują­
cych kupców i przekupni i oddawać ich  
w ręce Urzędu walki z lichwą przy ul. Rutow- 
skietro 1. 11.

3  nowych wydccwmctw.

LJLM E, 'W
Za rubrykę tę redakcya nia odpowiada

Specyalists chorób skórnych i wenerycznych

D r W .  L i U T E i S T E I i
b. eJeft, Kliniki dermatoloj. w Berlinie, b. sekund, szpit. poitsi. 

powrócił i ord. Lwów, Sykstuska 37. (róg Słowackiego).

względnego.ego aresztu, pozalein skonfiskowano jej 
;ja, wartości 1.316 mk.

Estera Gottesman (Słoneczna 2) i l\Tu-
ciiim Preiss (Teodora 1!) paskowali mydłem.

Korzystajcie ze sposobności! ! !  
B s p ś l i l  z z p a s  t a r c z y :
Kapelusze męskie wełn. vv dobrych gat. Mk 2.500-— 
Filcowe męskie kapelusze . . . . . .  Mk 3.50tV—
Kapelusze twarde a la Habig . . . .  Ml; 3'500“—
Kapelusze męskie w elurow e.............. Mk 7.500“—
Kapelusze męskie stebnowane sukienne Mk 1\200“—
Filcowe damskie począwszy od . . . . Mk 2.000“- -
3217—4 »:ESJraifcScI.i«,je>

I. KRAjOWA FABRYKA KAPELUSZY

RUD.GLFH M E U ^ E Ł T H
Ł r w ó w ,  v l I  . B a l o n o w a  1 . 3 ,

S p ra w i’ partyjn e.

* POSIEDZENIE KLUBU, RADNYCH P. P. S. 
odbędzie ,sie w środę o  godz. 7 wieczorem w  biu­
rze tow. Gbirka.

Pierwszą ukarano na 10.000 mk. lub 20 dni ar., 
zaś Preissa na 20.000 nik. lub 40 dni ar. Maryi 
Palcewicz (W olność 2) za lichwę skonfiskowano 
grzyby T ukarano ją grzywną, 10.000 mk. lub 
20 dni ar. Samuel Chamaides (Bobnów 3) po­
bierał łichhwiarskM eony za cement. Skarano 
go grzywną 30.000 mk. łub 50 dni ar.

Włodzimierz Wróbel (Ossolińskich 10), za, 
lichwy przy sprzedaży kwasku cytrynowego zo-i 

\

DROŻYZNA W, AU3TRYI.
Geny w Austryi rosną ciągle: kilogr. węgla 

kaniieniAgo kosztuje obecnie 20 —  25 kr. Mąka 
na kartki kosztuje od 7. listopada 334 kr., za 1 
kłg. Litr mleka 76 kr. Podwyższono również) 
ceny chleha i tłuszczów: 1 kg. chleba pszenne™ 
—  81 kr., masła — 1500 kr., — margaryny 575 
kr tłuszczu roślinnego — 610 kr., oleiu — 
660 kr

JAM PIETRZYCKI: O BOGU MARMUROWYM.
Kraków 1921. Nakł. księgarni S. A. Krzyża­
nowskiego.

Poezya nie wedle dzisiejszego stylu ani dzisiej­
szej mody ale dlatego właśnie czysta, kryniczna, 
prawdziwa poezya. Zamknięta w kręgu wyłącznie 
estetycznych wzruszeń i przeżyć, beznamiętnie 
spokojna robi ua mnie wrażenie marmurowego 
sinienia i marmurowego chłodu.

Pietrzycki z grymasem wykwintnego sybaryty, 
rozmiłowanego w świecie klasycznych linii i ko­
lorytów, odwrócił się od życia, od jego hałaśli­
wego trudu i zmagań, od gorączkowych pożą- 
iań, wzlotów i upadków a pogrążył się całko­

wicie w niepokalanym błękicie marzenia, w mięk­
kiej, napółsennej ekstazie nad czarem piękna, 
klóre jawi mu się jako harmonia dźwięków, 
barw i linii w wizyjnem trochę omgleniu w na-/  
turze — z przeźroczystą wyrazistością w sztuce, 
Niezamącony spokój, z jakim poeta odnosi się 
tak do rzeczywistego świata jak i do wnętrzuych 
spraw duszy jest wprosi zadziwiający: przedmio- 
towość, jaka narzuca się jego oczom, mu tylko 
formę rzeczy realnych, załamaną tęczowo w pryz­
macie artystycznego i poetycznego światopoglądu, 
nie ma atoli krwi i serca codziennej rzeczywi­
stości. Bo codzienności unika poeta jak śmierteb 
nego grzechu, plamiłaby mu ona tę jasność 
i mąciłaby tę ciszę, jaką przepoiło go rozmiło­
wanie wantycznem niebie sztuki. Wśród wrzaskli­
wej rzeszy nowoczesnych Proineteuszków, obno­
szących na jaskrawych szyldach z handlarską 
brutalnością hasła nowej poezyi, przemycających 
między rzadkimi złotymi ziarnkami natchnienia 
tandetne fabrykaty nieprzeżytych obserwacyi i 
wymyślonych nastrojów, dziwnie pogodnie i uj­
mująco szlaciietme zaznacza się literacka sylwetka 
Pietrzyckiego, nie umiejącego wprawdzie dąć 
w surmy żywiołowych wzruszeń ale mówiącego
0 pięknie, które wyczuwa artystycznym intelle- 
ktem z wdziękiem prawdziwego estety, nieabsoi- 
bowanego teraźniejszością i jej wymogami.

Duszą liryki Pietrzyckiego jest harmonia. 
Upaja się melodya wiersza i stara się o krysty- 
liczną jego przejrzystość. Skala jego natchnień 
nie obejmuje tak szerokich horyzontów jak poezy a 
Lecontehi de Lisle‘a, również parnasUty, uczucie 
nigdy nie wybucha jakimś wrzącym gejserem, 
reflefcsya chłodna i pogodna nie zapuszcza nigdy 
głęboko sondy w sedno spraw i rzeczy — ale 
w tej wyzwolonej z namiętności poezyi, w tej 
zrównoważonej, na seraficki ton nastrojonej mu­
zyce wiersza jest wielki urok, który zaprawdę 
boi, rozbłekitniając myśl, pozostawiając spo- 
kojnem —  serce.

Obrazowmśe w liryce Piefrzyckiego nie jest 
wielka; poety nie ponosi nigdy faulazya z roz­
wianą płomienistą grzywą. Kolorystyka jego 
rozporządza niewieloma tonami ale te barwy są 
tak delikatnie i z takiem poczuciem artyzmu 
rozmieszczane, że wywołują śliczny elekt. („Faun
1 echo“, „Na murze klasztornym", ..Madonna 
del Mare“ i inne). Rozmiłowanie w sztuce anty. 
cznego świata, oglądanej w podróżach, przejawiło 
się cyklem przep'ęknyck utworów, z których 
każdy wycyzelowany do ostateczności pod wzglg. 
dem formy i nastroju, jest jakby złoto — bta. 
kitną wizyą czegoś istniejącego w dalekich, jasnych 
czasach, odkryiego artystyczną tęsknotą poety.

Pietrzycki, wsłuchany w melodya linii i ko­
lorów, może powtórzyć o sobie za Musseiem 
Moju szklanka jest mała lecz pije ze s w o j e j  
szklanki.

Na zakończenie przytaczam utwór „Madonna 
del Mare“, posiadający wszystkie charakterysty­
czne cechy twórczości poetv i
Jest nad morza szafirem w skałach wąska ścieżka — 
Błękitna tutaj cisza i słoneczncść mieszka...
Pójdźmy oto, a smutek od duszy oddalmy!
Ciert nam dadzą.po drodze rozłożyste palmy ’
. powiodą nas w górę, gdzie ze zbocza sk. - 
W morza szafir słoneczny patrzy klasztor biały...
Usiądziemy pod murem na kamiennej la w ie -------
Mocno pachną tam kwiaty, skryte w gęstej trawie 
Na murze poszczerbionym winogradi: Kiście 
Grze:ą w słońcu gron przepych. Sączy się złociście 
Blask przez starych cyprysów gałęzie zmurszałe.
Vszystko tutaj jest złote, błekitne i białe —

Na wszystkiem, kędy tylko spojrzymy... bez kofica 
Szafir morza się kładzie i złocistość stofica...

A rfm  C w ikow sta.
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Wychodzi 

■ W  B 1 * 0  c i  ę  
każdej" tygodnia.

Ko r e sp on d en cye  
adresować do Red. 
„Dzienniki Ludowe­
go" dla „Przeglądu 
ruchu zawodowego".

Widmo bszrobosfs.
Jeszcze nis zalała nas fala. taniości, jeszcze 

: zwyżka marki polskiej nie dosięgnęła tej wy­
sokości, aby dla naszych wyrobów przemysło­
wych mogła być groźną, ale już kapitaliści zamy- 

i tają fabryki, na bruk wyrzucają robotników, 
ab"0 przez sztuczny brak towarów wywołać ich 
sztuczny brak. Jeszcze nikt nie odczuł „fa­
li taniości'1, przeciwnie wielo rzeczy podrożało, 
a już przebąkuje się o obniżce płac robotniczych.

Zjawiskiem lern zajęła się Centralna. Komir 
. sya Id. Związków Zawodowych, w tej spra­

wie odnyła się konferencya w ministerstwie 
pracy i opieki społecznej, pod przewodnic­
twem <p. ministra pracy, przy udziale głównego 
inspektora pracy, p. Klotta, kierownik; Vv- 
działu związków zawodowych p. Ulanowsidego, 
oraz kierownika Wydziału pośrednictwa pracy, 
p. Szubartowicza. Zaproszono były mi konferen- 
eyę: Centralna Rojmsya luasowych Związków 
Z a w., dalej Związki t. zwi i t, sw. .chrzreś
cijańskie, s '

P. minister pracy oświadczył, że z powoau 
wypadków politycznych Rząd nie mógł zająć się 
sprawą kryzysu w przemyśle. Jednakże p. mini­
ster zapewnił, ż© na Komitecie ekonomicznym 
postaw tę sprawę i zażąda, by jp. Minister 

karbu ułatwił przemysłowcom zdobycie w p. 
K. K* B- gotówki, której im brak. Brak gotówki 
tłómaczj się nienormalną gospodarką przemy­
słowców, którzy 'wyzbyli się marek polskich na 
zakup towarów, kosztem kapitału obrotowego

Dalej p. minister powiadomił zebranych, że 
Ministeryum wydało okólnik do wszystkich in­
spektorów, domagając się, by dołożyli wszel­
kich starań, celem utrzymania w ruchu zakła­
dów przemysłowych. Po trzecie Rząd zastanowi 
się nad obłożeniem niektórych zagramęjthych 
wyrobów przemysłowych wysokim cłem, by 
przemysł nasz mógł konkurować

Po czwarte Ministeryum. pracy będzie dą­
żyło jdo tego, by przemysłowcy redukując pra­
cę, nie robili przy Jej sposobności porachunków 
natury politycznej lub osobisiej.

P. Ulanowski ępnajmił, że min. pracy dbać 
hęozit o te, aby fabryki i warsztaty rządowe 
nyły nadal nadal czynne i nie wydalały robot­
ników.

Poseł liow. Szczerfcowsk. wskazał, żę w Ło­
dzi drobny i średni przemysł włóknisty zupeł­
nie obumiera, wielki zaś redukuje pracę do 8— 4 
dni w tygodniu. W okręgu przemysłowym łódz­
kim jest obecnie 25 tys. bezrobotnych. Zarząd 
Związku rob. przemysłu włóknistego zgadza się 
pa ,to, aby wobec braku góiówlri część prący uisz­
czano w naturze, w wyrobach tkackich, wę­
glu itp.

P. główny inspektor Klott przestrzega przed 
prowadzeniem akcyi zarobkowych w gałęziach 
przemysłu, dotkniętych zastojem. P. Klott uwa­
ża nawet, że robotnicy powinni bę sja zastano­
wić nad trudną ooprawda sprawą —  obniżki 
plac... Z «ego - .dać, że p. Klott, „główny in­
spektor pracy", łamie sobie główkę nad dogo­
dzeniem fabrykantom, zamiast przyjść z pomo­
c ą  robotnicom .

To w. Zfenuęcks bezwzględnie występuje 
urzetiwko obniżaniu płac. Drożyzna wcale się 
nie zmniejszyła, przeciwnie wzrosła. Tow. Zię- 
mięcki oświadcza się , także przeciwka udziela­
niu fabrykantom kredytu w takiej postać’ Ltó- 
raby im pozwalała w dalszym ciągu magazyno­
wa/; towary i powiększać drożyznę. Kredyty 
powinno się dawać na to, aby zakłady przemy­
słowe były w ruchu. Dlatego kredytów należy 
udzielać pod kontrolą Zw. zawodowych. Rząd 
powinten zagranicą zakupić żywność i rzucić 
ją na rynek, ceiom zmniejszenia drożyzny.

Tow. 'Ziimięcki potępia Min. pracy, które 
dopomogło do „skonfiskowania" ustawy o bez­
robotnych. Obecnie należy ją przywrócić.

Tow. Kwapińskś ostre krytykuje politykę rzą­
dową, która troszczy się tylko o interesy klas 
posiadających i potęguje drożyznę. Do

wszystkich fatalnych skutków dotychczasowych 
tej polityki, przyłącza się obecnie brak prący. 
Największe bezrobocie jest w przemyśle włókni­
stym. Zastój jest W przemyśle (drzewnym i me­
talowym. W Warszawie masowo wymawia się 
pracę, mniejsze zakłady zupełnie siają. W ko­
palniach węgia brunatnego wymówiono wszyst­
kim robotnikom pracę. Zaczyna się zastój w 
przemyśle naftowym.

Tow. Kwapiński formułuje stanowisko Ko­
misji Centralnej w następujący sposób: wobec 
drożyzny niema mowy o jakiejkolwiek zniżce 
płaG.

Rząd powinien zakupić większą ilość pro­
duktów żywnościowych zagranicą i rzucić na 
rynek. Jednocześnie domagamy się od Rządu u- 
dżielenia znacznych kredytów kooperatywom ro­
botniczym, celem prowadzenia waiki ze speku- 
lacyą artykułami żywnościowemu

_ Komisya Centralna domaga się, by uctoie- 
łanie kredytu przemysłowcom odbywało się z 
nadzwyczajną ostrożnością i dlatego też żą­
damy, żeby sprawa kredytów była rozpatrywana 
przez Rząd, łącznie z przedstawicielami robot­
ników, a to dlatego, że cały szereg’ fabrykantów 
magazynuje towary i wyczekuje ich podro­
żenia.

Komisya Centralna domaga się od Rządu u- 
stawowego zabezpieczenia bezrobotnych w sto­
sunku następującym: 50 proc zapomóg obciąża 
Rząd. 50 proc. przemysłowców. Zapomogi 
powinny być wydawane, w naturze.

_ P. minister Darowski oświadczył, że we­
źmie pod uwagę żądania robotnicze i będzie 
pozostawiał nadal w kontakcie ze Związkami 
z«wodowemi.

k r d n i k a  m nm  z a w o d o w e s o .
Coraz wyraźniej zaznacza się w kołach ro­

botniczych dążność do unormowania warunków 
pracy, Akcye prowadzone w chwili bieżącej nie 
mają za podstawę żądań cennikowych, lecz toczą 
się w granicach postulatów natury ogólnic-j- 
ązej. Pierwszym ich celem jest Urzeczywistnienie 
i przestrzeganie 8-godzinnego dnia pracy. 1 in 
z niezliczonych óyskusyi, prowadzonych w te- 
me związków zawodowych, z robo‘.ni czy cl. ust 
ludzi bezpośrednie w tej sprawne zainteresowa­
nych usłyszeć mógłby pan Michalski ważkie ar­
gumenty dowodnie wskazujące na to, jak bardzo 
klasa robotnicza ustawowa swą zdobycz ceni.

MIEJSCOWĄ KOMISYA z a w o d o w a  w e  
LWOWIE wybrała tow. Horodyńskiego swoim’ 
zastępca przewwniczącego, tow. Pekelesa skarb­
nikiem. Dyżury skarbnika we 'środy od 7— 8 
wlecz, w lokalu Rady robotniczej Rynek. 8. 
Przypomina się towarzyszom ze związków, że 
uiścić należy na jftęcz Konusyi miejscowej 5 
mk. jednorazowo od ' członka i stałą opłatę 
miesięczną w ‘wysokości również 5 mk.

W ZWIĄZKU ROBOTNłKOW PRZEMYSŁU’ 
SKÓRZANEGO odbyło się ubiegłej niedzieli 
zgromadzenie przy bardzo licznym udziale u- 
Gzestników. Postanowiono dążyć do zerwania 
z dotychczasowym systemem płacy za sztuki, 
który doprowadza do stałego gwałcenia usta­
wy o 8-godzinnym omu pracy. Podnoszono, że 
robotnik w obecnych warunkach bardzo często 
po trzy i więcej godzin przesj dzi w godzi­
nach rannych bezczynnie w warsztacie w ocze- 
waniu, aż majster mu łaskawie przydzieli ro­
botę, którą musi potem wykańczać po nocach. 
.Przedwdz:ałać terpu stanowi rzeczy, który pod­
rywa zdrowie robotnika, należy przez zmianę 
ogólnych warunków pracy, to znaczy przez za­
stąpienie obowiązującego dzisiaj akordu pracę 
w granicach ośmiu godzin przy stałym, unor­
mowanym cenniku.

j Zebranie uchwaliło trwa.ć przy Centrali w 
Warszawie i wystosowało do Zarządu Głó­

wnego żądaine utworzenia we Lwowie sekreta- 
jyato dla Wschodniej Małopolski. Organizacye

prowincyonalne wzywa się do przesiania Infor- 
macyi pod adresem Związku, Lwów Rynek 8. 
test rzeczą pożądaną, aby towarzysze przemysłu 
skórzanego [szewcy, rymarze, siodiarze, kufer- 
Iiićy) z (miejscowości, gdzie związku zawodowego 
jeszcze niema, ale istnieje możliwość założenia, 
również porozumieli się z towarzyszami lwow­
skimi.

ROBOTNICY CEGIELNIANI pracowali do­
tychczas na pod stawne umowy zawartej z pra­
codawcami w maju br. Umowa ta opierała się 
na zasadach pracy akordowej przy zielonym 
cenniku i obustronnej komisyi cennikowej j 
przyznać trzeba, te komisya ta działała nale­
życie i każdorazowe re.gula.cye plac odbywa­
ły isię w przemyśle cogielnianym bez większych 
starć i przesileń. Akord przewidziany *  u- 
mowie obowiązywał jednak wyłącznie w* robo­
tach przedsiębranych letnią porą (wyrób cęgieP, 
nie można go zaś stosować do żmudnych a zaj­
mujących ogromnie wiele czasu zajęć zimowyrcli. 
Kopanie gliny „płacone systemem akordowym 
me daje robotnikowi środków potrzebnych do 
życia, albo zmusza go do naruszania ustawo­
wego dnia pracy. Sprawa powyższa stanowo 
przeamioi akcyi iwowsk_ch robotników cegieł- 
nianych, którzy na tłumnem zgromadzeniu od­
bytem w niedzielę 13. bm. postanowili trwać 
przy swoich zasadniczych żądaniach.

“ WALKA TOWARZYSZY PIEKARSKICH o 
zniesienie pracy nocnej, 8-godzinny dzień pra­
cy i odpoczynek niedzielny przybiera rozmia­
ry coraz szersze, które jej wróżą zwycięstwo. 
Źródlani złego jest tu bezwzględny wyzysk ro­
botniczych sił i zdrowia uprawiany przez wła- 
ścj cieli żydowskich piekarń, zarówno wielkich 
jak pokutnych. Rzecz jasna, że chrześcijan se\l 
majstrowie z pod chorągwi p. Schirmera skwa­
pliwie powołują się na grozę konkurencyi i 
zmuszają swoich robotników do pracy od gotiz. 
3-ciej rano. Zrozumieli więc robotnicy piekarscy 
z piekarń zarówno żydowskich jak i chrześci­
jańskich, że tylko konsekwentna atccya oparta 
na silnej, sol kia mej organizacyi zawodowej o 
charakterze zdecydowanie klasowym doprowa­
dzi do zamierzonych rezultatów.

Jednym z przejawów podjętej obecnie walki 
było masowe zgromadzenie żydowskich robot­
ników piekarskich, odbyte pod przewodnictwem 
tow. Liebermanna w ubiegłą sobolę w lokalu 
7,w. zawodowego (ul. Kotlarska LR. Po referacie 
tow* Wolfa i ożywionej dyskusyi, w której za­
bielał głos, szereg mówców, uchwalono katego­
rycznie trwać przy żądaniu zniesienia szarpią­
cej siły i nerwy robotników pracy nocnej, dc 
magaćsię ustawowo obowiązującego odpoczyn 
ku niedzielnego i przestrzegania 8-godannej 
pracy dziennej. Celem przeprowadzenia poiyyż- 
szych postulatów i wzmocnienia organizacyi za­
wodowej postanowiono stworzyć instylucyę ro­
botniczych mężów zaufania w wszystkich pie­
karniach. Pierwsza ich koniereneya odbyła się 
w niedzielę i pozwala spodziewać się, że zwią­
zek zawodowy niebawem zjednoczy wszystkich 
robotników piekarskich.

Robotnicy piekarscy wskazywali z rozgory­
czeniem na szkodliwą ‘działalność rzekomo za­
wodowego związku rezydującego w tekalu przy 
ul. Kazimierzowskiej 15. Prowadzony przez po 
ale-syonislów związek ma charakter wybitnie 
drobnonheszczaóski a nie prolelaryacki i ży-> 
je wyłącznie z darów" amerykańskich, kh bryńłl 
rozdzielaniem zdołał sobie niewielką garstkę, 
zwolenników pozyskać. Rozdawanie łych ame 
rykańskich „łachów", jak robotnicy je nazywa 
ją. i podobno karciarstwo przedłużają szkodli­
wą wegetacyę tej słabiutkiej zresztą komórki 
mchu partyjno-politycznego a nie zawodowego. 
Zarząd główmy Zw. zawodowego przemysłu spo­
żywczego wykluczył wymienioną grupkę ze zwią­
zku, przypuszczać więc należy, że i reszta o> 
bałamuconych robotników" odwróci się teraz od 
tej lokalnej orgańrzacyjki pozbawionej jakiego­
kolwiek znaczenia.
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«<Każdy lekarz ordynuje przy wszelkich choro» 
bach drć*$ oddechowych, uporczywym Kaszlu,

• • i l. d. najlepszy i jedynie wypróbowany środek

Zakłady chemiczne „ I < A O £ L ' J  O M "  Spółka i ogr. odp. we Lwowie, ni. Lindego 6.
r W Każdej 

aptece uo 
nabycia.

o g ł o s z e n i a .
Sffif ÓDKI i v ina najlepszej jakości po najtańszych ce- 

nach (flaszka wódki od W 00 Mk., flaszka wina 
,id900Mk.) en gros i detailiczna sprzecaż soku malino­
wego na flaszki. Skład wódek FRANCISZKA MGSZKO- 
WICZA Kołłątaja 2. 102—3

iM3f CHOROB \Ch skórnych i wenerycznych Dr. LOLA 
FOLLENBAUM sekundaryusz. szpitala powszechn. 

ordynuje od 3—6 popołudniu.

Fa b r y k a  papuczy, p a n t o f l i  i k a m a s z y , u l .
KRAKOWSKA 14, I. p. poleca i wykonuje na za­

mówienie także z własnego materjału, filcu, sukna, 
płótna i t. p.

"SWA ciepły nawet wspólny pokój uczy francuskiego, 
“  niemieckiego, przedmiotów .Sumienna nauczy­
cielka4. „Dziennik Ludowy”

glfcR. MED. B, MOHLBAUERj specyalista chorób skór- 
nych, wenerycznych, pęcherza, nerek, kosmetyki 

lekarskiej i choroby włosów ordynuje w S t r y j u ,  
ul. M ickiewicza 22. '  ' 3033—

T A B L I C E
ijtmft I. f io ld se le r  W . M 17-

lane i m a low an e 
w yk on u je  najtaniej

E*ILATEL1A trafika Nachmana Czarnieckiego 8 kupuje 
■ używane znaczki pocztowe polskie — sprźodaie 
zagraniczne.

j&gAPELUSZE dla Pań i Panów przerabia na najtfuwsze 
"*■ fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapelusze Ru- 
dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3. *

f .... | IUS1B £

1 M  CBfszSs z  d r e s u  p r a c a
&  » .  l i .  COLE l H. ;H iL lO R

LmmiI POD TYTUŁEM nwi

c
FEZEKŁSB Z BHGIELSKiEGII.

Książka ta powinna znaleść się w ręku 
— każdego Świadomego robotnika

C E X A  S O  M k .
ODSPRZEDAWCOM 20°/o OPUSTU. '

DO NABYCIA W LUD. SPGŁDZ TOW . Wif D. 
LWÓW, SYKSTUSKA 21/11.

;  p i $
sprzedaje kongum 

,DOSTATEK" P»dSBa?a3 
— tak ie  nieczłonkom . —

weneryczne, skórne, zastarzałe -
*r d luczy Bpooyuliattt dr.
j”2HŁX®<̂JjIsł. wt.Li.ctn, W n ło w n  XI,
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salysrsanu tylko przed-
;ołuiir,iem.

W ezeoh  nauts tekarałciobi

O * ”*. !• M e h l r a a n n
ord. od i —6 Żnlińskicgo 4 parter pierwsza Iieczna Łyczakowskiej.

Specjalista chorób skórayeh i wineryeznycli

S r. m i i  t li li . I M P E T U
10—3 Sykstuska 17, ord. od 8—s i od tż —g.

KTO CHCE
po najtańszych i zniżonych 
cenach niech napisze lub 

j przyjeżdżając do Łodzi się 
I uda do składu fabrycznego

fUj R p t il ni. Piotrkowska 56 
IYI. H l j f l  w końca pod" śrza
gdzie są do nabycia w resz­
tkach i sztukach towary' na 
bieliznę, poszwy', wsypy, na 
damskie i męskie ubrania, 
płaszcze, sukna, kołdry, 
szewioty, podszewki, również 
płótna, barchany, cajei, chu­
stki, pończochy, obrusy, koł­
dry i wiele innych towarów. 
UW AGA: Wysyłam pocztą 
za zaliczką odcinki i resztki 
w każdej ilości potrzebnego 
towaru po otrzymaniu zadat­
ku Cenników i próbek się nie 
wysyła. 3252—5

PRAWDZiWE 
e e r g e  c o m b u s t l b l e

BIBUŁKI CYGARETOWE 
W  KSIĄŻECZKACH 

I T U T K I HYGIENECZNE

as W ATĄ
.szabeika*!

fabryka: LWÓW, SAKRAMEUTEK 16,

J U Ż ;  N A D E S Z Ł A

ł jest d o  nabycia najnowsze praca BOLESŁAWA 
L IM A N O W S K lE G O . r e s t o r a  socyalistóv' poisklcb p-1-

UJ
........I I

C E N A  € tO  M k
Do nabycia w Administracyi .Dziennika 

ui. Sykstuska I. 21, U p.
Lud*

Koncesyanowanj Zakład elektrotechniczny i &r>eshan;czny
I  T FI IQAIf sleirtrotociłDian? i miMrnn» O l R y S i n  m I .  r L l u m i  w e lw ow ie , ul. zielona l . i
przyjmuje wszelkie rc.boty elektrotechniczne i m echaniczne; za nstalowanie świateł, motorów 

popędowych, telefonów, dzwonków', zabezpieczania kas oraz pokoi przed w am aoiem .
n n f S J Ś A l 1 * naprawa maszyn do pisania, masz a do szycia, naprawa
U U U Ł l n l .  lV IE .ul 8^*11-. I • oraz przew iianie m otorów  elektrycznych armatur wodo-

clągow o-gazcw ych , tudzież w szeikie reperacje w ten zawói w c odząee. 
STAŁEJ P O G O T O W I®  3TA. W SZigŁKZ^I

41/, nur. długi o  śred- 
dnicy 125*$,, z 4 łoży­
skami i 1 łożyskiem do 
muru oraz 5 tarczami 

jparowemi żelaznemi natychmiast do nabycia

w liń  TECHNIKA Lwii- Imiowira 12.

o k a r n i e  p o c ią g o w e
e lr£ “ od 1 tntr. długości toku. do 4 met­

rów do obróbki metali sprzeda ze składu

i TECHNIKU lwów. LeaafeitH 12.

V  A  flTJTJM 
— OIJL. — CLEJE AUTOMOBILOWE
„GARGOYLE" poleca H1L. BADIAN L w ów . janow ska 24

P I E C Z E C I E
m O H C G R f l m Y
T A B L I C E
Wykonuje najtaniej bo pracownia na I. piętrze-h M  D. W e i s s  Sykstuska 13.
Zam ów ien ia  z nrow incyi uskutecznia odwrotnie-

JUŻ WYSZŁY Z DRUKJ

KALENDARZE
r •

1!
N A  R O I  1922,
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Y

DO NABYCIA 
W ADMINISTRACYI „DZIENNIKA LUD.* 

LWÓW, UL. SYKSTUSKA 21.
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